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Nieproszony opiekun
N a  lamach „Naprzodu** od niejakiego 

czasu stale występuje p. poseł Dr Herman 
Diamaml. Już w artykule „N iezadowoleni1*, 
zamieszczonym kilka dni temu w  „G łosie 
Norndu“ , z»wróc»H<my uwagę na tego no­
wego obrońcę iuuu polskiego na terenie 
krakowskim. Dotychczas p. poseł Diamand 
swoje ży do wsko-socyal styczne elukubra- 
cye pokrywał płaszczykiem polskości i nar 
rodowego interesu, mącąc nieznacznie, ale 
z pewnym ode :oni era obywatelek ości.

Na widok jednak, że w Polsce zaczyna 
sio dziać trochę lepiej, że przez sojusz poi- 
sko-franeitsko-rumuński zyskać możemy 
podstawy dla silnego państwowego byto­
wania, |X>rwała go pasya iście żydowska.

Przeraża go myśl, że dzięki podróży Na­
czelnika Piłsudskiego i postanowieniom za­
padłym w Paryżu trzeba będzie zerwać 
z tradycyą żyduws>ko-socyalistycziią opar­
cia się o towarzyszy niemieckich. Będzie 
się musiało zerwać z kontynuowaniem po­
lityki enkaeiiowej! Co stanie się w tedy 
z tym bluszczem, jeżeli zabraknie słupa nie­
mieckiego, zastępującego trp-n monarchii 
Habsburskiej? Po co właściwie w  „Robo- 

•tniku“  niojak* p. Schmidt napisał już kilka 
naście artykułów o Niemczech?...

Na sarną myśl o tem źydowsko-enka- 
enowskie serce p. Diabianda zadrgało. 
W  artykule „Przed przesileniem ministe- 
iyalnem", umieszczonym w „Naprzodzie**, 
woła on groźnie: „O sojuszach wojennych, 
o związku odpornym z Rumunią na wypa­
dek wojny z  Rosyą, o  układach z innymi 
państwami zadecyduje Sejm, a  żaden ge­
nerał czy minister**.

Nagle przypomina sobie p. Dr. H. Dia- 
mand, co pisał w  bolszewickiej „I/Humani- 
te“  żydok Rapparot. .Przyszły mu na myśl 
słowa żydów sko-socyalistyezn ego „Popu- 
łarrla*‘v że proletaryusze, zarówno Polski, 
jak i Francy i, wspólnie głos swój podnio­
są przeciw Sejmowi i w  porozumieniu w y­
stąpią przeciw swoim rządom.

dzień podpałce o wójta z sąsiedniej wsi Zaluże. 
Andrzeja Predenckiego, Polaka i spalono mu 
12 fur siana. Wójtowi z Daehnowa Józefowi 
Zad w ora emu, Polakowi, ciągle grożą śmiercią 
i podpaleniem.

. Rada ludowa w Cieszanowie, złożona z po- 
pieha i Sosnkowski działali na własną rę ę ^0i>£ly<h żywiołów, rozpoczyna także rządy w 
:  ¥n/W«lT,;iro9 W  lak em Świetle ' ,   * . Jpodeszli Naczelnika? W  jakiem świetle powiecie. Obniża autorytet władzy i urzędów, 
przedstawia Naczelnika Piłsudskiego p. Dia- a nrzedników terrorv7.nip Niedawno wrstoso- 
mand?

Dalej twierdzi on, iż ministrowie nie dzia­
łali wbrew woli Sejmu. Jakiego? Czy tego,
który składa się z  Gruenbaiunów,  ̂ Libor- 
mannów, Perlów  i tym  podobnych indywi­
duów? . . .

Poseł Dr. EL Diamand twierdzi, ze mini­
strowie nasi w  ^Paryżu... ty lko  fo lgowali 
swoim zachciankom wojennym i że u tych 
ludzi niema zrozumienia interesu kraju 
i niema pafcryotyzmu. A  jednak, gdy gen. 
Sosnkowski walczył u boku Piłsudskiego, 
to pan poseł Diamand zarządzał spokojnie 
swoim miliardowym majątkiem.

Oprócz tego p. Dr. H. Diamand jest nie­
zadowolony z prezydenta ministrów W ito ­
sa. Jemu się nie podoba, że opinia publiczna 
oświadczyła się za tem, by ostatnio prze­
silenie, zapoczątkowane przez „W yzw o le ­
nie**, nie ogarnęło całego gabinetu.

żądam y spokoju i chcemy pracować, a 
nie życzym y sobie żydowsko-socyalistyczr 
nych eksperymentów. Jest to nie na Tękę 
p. Diamandowi, w ięe nazwawszy  ̂Sejm 
„teatrem mary on et ck**, grozi premierowi 
W itosow i na wypadek, jeżeli nie pójdzie 
z  Libeimannem, Perlem, Stapitekim, Oko­
niom, Dąbałem. Rząd polski, oparty o  te 
filary, zyska dopiero, zdaniem p. posła, de­
cydującą opinię zachodu —  w  przeciwnym 
razie każdy inny rząd będzie „równozna­
czny z prowokacyą Anglii, Francyi i  Ame­
ryk i" (sic!).

W  stosunku do narodu polskiego rozpo­
rządza p. Dr. Herman Diamand dość nie­
wybrednym zapasem słów. Koroną lego 
słowmcfcwa jest nazwanie Seimu polskiego 
„teatrem maryonetekw. Dziwna rzecz, że p. 
H. Diamand jeszcze w  tym „tea trze" siedzi, 
obrabiając sobie w  Krakowie równocześnie 
grunt do przyszłych wyborów. 

Społeczeństwo polskie we frazesy patryo-

a urzędników terroryzuje. Niedawno wystoso­
wała ona psmo do kilku funkeyararyuszów 
państwowych, że jeżeli nie pójdą za ich rozka­
zami, to do 14 dni stracą służbę!

Ostatnie przygotowania
P r e te s t  s s ł o b t w a  od rn oś lask ieso . I rząd sowiecki upoważnił Trockiego do zmo-

y ^ *  * |bilizQwania l 1/* mulona kawaleryi (!), przy po-
Bytom. P. A. T, Wydział Górnośląskiego mocy której bolszewicy mają nadzieję opano-

Związku sokołów uchwalił na posiedzeniu waó nietylko Polskę, ał© także wkroczyć do
15 b. m. Tezolucyę następującą: Wydział dziel- środkowej Europy, by ustanowić tamie rządy 
nicowy Związku sokołów polskich w  dzielni-[sowieckie. Armia ta ma .się składać z koza-
CV łłPnt AtlftllA OT) O T*0* i wv łmiAwr.* ITiw^inAnr » DitA«łr»iMi D  a 1* iVnT«imn vtfStarosta cieszano^ski na wszystko patrzy j ? L 3 ' skl9J. I,rotf t^©  energicznie w imieniu jków, Kirgizów i Czorkieeów. Rokowania w 

przez palce, nie mając m i energii, ara* odwagi j . ,uw f W0lch csłonków przeciwko dopuszczę-j Rydz© mają być tak długo odwlekane, aż 
wystąpić w imieniu państwa i uczynić to, co i " n\ f 11,Jf antów do głosowania. Mamy prawo jaimia ta zostanie zorganizowana. (Te „ IV *  mi-
w tym wypadku jedynie jest właściwem: roz­
wiązać bolszewickie Rady ludowe, które, mimo, 
że zawiązały się pod egidą Polskiego Stronni­
ctwa ludowego, ni© pą raczem ironem, jak prze- 
myconemi z Rosyi miejscowymi sowieami. Sta j

żądać, aby o przyszłości Górnego Śląska roz­
strzygnęli urodzeni i mieszkający na obszarze 
plebiscytowym. Protestujemy przeciwko domt- 
szczerhi do głosowania emigrantów razem 
z miejscową ludnością, ponieważ z doświad-V *» V ^ M • » , | -f « t '

rosta hr. Russocki uważa jednak Radę ludową j ezmi* w,f m^  źe wszelką wmę zamieszek i za- 
w Cieszanowie za swoją radę przyboczną i burzeń Niemcy zrzucą na. sokolstwo. Oświad- 
idzie jej na rękę. czarny, że w razie dopuszczenia emigrantów do

T y l* korespondent Słowa Polskiego". Str.ro j ?tof owania. ? ZCm. 1 ^ o ś lą za k a m Ł  albo też 
nieiwo „Piasta** trzyma dłoń na sterze nawy 
państwowej, a poseł Dębski polemizuje z bol- 
szewią na terenie dyp^matycznyra w Rydze.
Ludowcy siedzą jednak na dwu stołkach. Co

w innym dniu, odpoAviodzialnośd za ewentual­
nie powstałe zaburzenia nie przyjmujemy.

PRZYGOTOWANIA W  TOKU.
Â  * i . * i Bytom. P. A. T. W  Ooolu i na okolicznych

Dębski wywalczy dla traktatu, to stracą z nad f) ,  „ , n;„7nv(.h - . . . . o  mi wrstawia
wyżką jego przyjaciele polityfr.nl we Ws bod- "  °  ę “ “ ,C!"  “  Juz. wy8t“WiaC
- - - - - -  1 J baraki dla kontroli wyjeżdżających na głoso­

wanie.
niej Galicyi —  na rzecz propagandy rządu so­
wietów w Polsce.

Witos zapowiedział zgodę z Rusinami, a Sejm 
fur duje im nmiwersytet w Stanisławowie. Nie 
znaczy to jednak, by ludowcy mieli tem sa­
mem prawro pchać ziemię polską w ruskie ręce, 
co czynią pod hasłem reformy rodnej —  i wią 
zać się z nimi w ścisły sojusz przeciwko... Pol­
sce.

Witos ogłosił chęć porozumienia z żydami. 
Nie uprawnia to jednak demagogicznej sfory 
do „en ten te oordiałe** z żydem wschodnim prze 
ciwko Rzeczypospolitej. J n.

W ięc >ose^ Herman Diamand w  myśl iy -  i tyczne posła Diamanda nie wierey. Rnzu- 
caeń bolszowików francuskich, kruszących mie bowiem, że tak, jak dziś protestuje 
kopie w  obronie rządów sowieckich w  R o -jon  praeciwko odpornemu związkowi z Ru- 
eyi, dołącza się do ich chóru: „Naród nie jinunią na wypadek w ojny % Rosyą, tak 
pozwoli się wciągnąć w  awantury wojen- samo i w  każdym decydującym momencie 
ne, nie zgodzi się na stawianie jego  losu ; będzie... spokojnie zarządzał swoim mająt- 
(ezyjego? czy żydowskiego?) na karty ba- jkiem, zostawiając innym troskę o  losy pań- 
zardu wojennego**. D latego też, zdaniem stwa.
posła Dr Hermana. Diamanda, „jeżeli tylko Pan poseł Diamand jest typowym źy- 
znaki nieba (sic!) nie zawodzą. Sejm wkrófc- dem: socyalistą w  tooryi, w  praktyce zać
ee dostanie sposobność usunięcia ministrów 
Sopiohy i Sosnkowskiego, którzy bez w ie­
dzy i wbrew woli Sejmu (sic?) nadużyli (? ) 
wyjazdu Naczelnika, by folgować swoim 
zachciankom wojennym na śliskim w ido­
cznie dla nieb terenie paryskim".

W ięc p. poseł myśli, iż  ministrowie Sar

bogatym burżujem —  podobnie, jak wielu 
joiro kolegów  partyjnych. O tem trzeba par 
miętać, oceniając jego działalność. A  że 
przytem gra wybitną rolę w  swym klu­
bie —  przeto omówiliśmy szerzej jego  w y ­
stępy, jako nieproszonego opiekuna naszej 
polityki zagranicznej. L  A.

Niepoczytalni.
Robota ludowców w Małopo’»ce Wschodniej 

doprowadzić może do nieszczęścia. Fałszywie 
'fott-jpretowama ustawa o reformie rolnej stano 
wi w ich rękach niebezpieczny instrument, roz 
niecą ją c niezdrowe apetyty i kłócąc Rusina z 
Polakiem. Demagogicznym podezezuwaczom i 
na tem nie dosyć. W walce o możliwi© naj­
szerszą sferę wpływów, sprzymierzeni już ze 
zbałamuconym Rusinem i świadomym swoich 
ceiów żydem, nie zawahali się szermierze „Pia* 
eta“  podać ręki.-, bolszewizmowd.

Od dwóełi miesięcy urządzają oni we wscho­
dniej Małopo>ce wiore, ca któn7ch występują 
posłowie tego strounietn^a, a następstwem każ 
dego takiego wiecu jest założenie t. zw. Rady 
ludowej, żywego obrazu rosyjskich sowietów.

Jaki skutek wywołują w praktyce te. wie»e 
i Rady ludowe, niech posłuży obraz stosunków 
w powiecie Cieszar.owskim, przedstawiony w 
korespondencyi ,.Słowa Polskiego**:

W  grudniu ubiegłego roku odbył się w Cie­
szanowie wiec ludowy ze współudziahm po- 
*łów Szmigla i Przewroekiego, zakończony 
AtworzeDiem Rady ludowej w Cieszanowie. Na 
czoło jej starą] właściciel fabryki wozów Ziom j 
fcowski, a jako wiceprezes inteligentny, lecz 
Łupanie zbolszewiczały murarz z Cieszanowa 
Jan Kopf. Panowie ci udidi się agitacyę w 
Powiat. Dnia 7 stycznia b. r. zwołali wiec lu­
dowy we wsi Dachnowie, sąsiadującej z Cżeaza 
oowem. Wiec ten odbył się pod hasłem Jiaj- 
WstretiiiejsKoj wałki klasowej,, wypowiedzianej 
nawet włościanom polskim własnej wsi, bo bra 
li w mim udział przeważnie dawni jeńcy rosyj- 

Poiaey i Rurini, którzy, powróciwszy z Ro

liło, a wójta cie można?**. Żaden porządny go­
spodarz, Polak, nie brał udziału w tym wh^ai, 
tylko same szumowiny wiejskie, niedorostki i 
bolszewizmem przejęci jeńcy rosyjscy oraz Ru- 
sini, którzy w r. 1918 służyli w bandach ukra­
ińskich, rabując Polaków.

Naturainic, że na wiecu wybrano „Radę lu­
dową4*, która ma prowadzić rządy we wsi Da­
chnowie.

Skład tej rady ludowej najlepiej Oustruje, w 
jaką niebezpieczną grę wdali się ludowcy we 
wschodniej Małopolsce i ca jaką glebę pada 
rzucone przez nich ziarno agitacyi.

Prezesem Rady ludowej w Dachnowie jest 
Michał Kruk, 22-lefni dezerter x wojska pol- 
skieeo w locie r. 1920. Przebywał on przedtem 
w Roeyi jako jeniec, a zaczerpnięte tam zasa­
dy bolszewickie przeszczepia na grunt wsi ro­
dzinnej. Członkowie „rady“ eą godni prezesa: 
Jurko Uhryn, Rusim*, zbolszewiczały jeniec ro­
syjski, bezwyznaniowiec i bluźnierca, któremu 
żaden porządny gospodarz ręki nie podaje, Wa 
ayl Kiszka, Rusin, Dmytro Stadnik, Rusin (słu­
żył w r. 1918 w bandach ukraińskich, walczył 
z bronią w ręku przeciw Polakom, rabował nie 
tylko dwory, ale także zamożniejszych gospo­
darzy, szczególnie Polaków), Grzegorz Pacho­
łek (Polak, lecz taki, który w lecie r. 1920, gdy 
wszyscy wstępowali do wojska, syna sw^go u- 
krywal przez 2 miesiące przed poborem na stiy 
^hu, aż go tam żandarmi odkryli), Józef Głaz, 
Michał Sikomos, Rusin i Józef Mociejko, Po­
lak, zupełnie zbolszewiczały w niewoli rosyj­
skiej, Józef Pachołek, Polak, lecz karciarz i 
pieniacz.

Oto skład Rady ludowej Polskiego Stronni­
ctwa ludowego w Dachnowie: Czterech Rusi-

Robotników fabrycznych

179.000— (Była Król. Polskie 235.000, 
Galicja 56.000.

Przegląd gospodarczy,
(Inicyatywa Krak. K. Tow. Naucz. Szk. Wyi. —• 
Walka z drożyzną a przemysł I handel. — Poseł 
A  Wierzbicki — Bolszewian a A kapitalizm. — 
Ostatnia afera bankowa. — Co powinien uczynić 
poseł A. Wierzbicki? — Rozluźnione więzy spo­
łeczne. — Współdziałanie. — Fabryka „MetaT 

w e Lw ow ie ).

Niedawno temu dzienniki krakowskie podały 
iż krak. Koło Tow. Naucz. Szkól Wyższych, 
rwa wcSoftek prof. Marcinkowskiego postanowiło 
wobec wezwania Rady ministrów z dn, 29 sty­
cznia, wstrzymać swoją uchwałę, tyczącą się 
podniesienia od 1 marca homoraryów za udzie- 
iarie nauki w zakładach prywatnych. Jednak 
w końcu swej uchwały zastrzega się Koło, że 
dalsze stanowisko w tym względzie uzależnia 
nauczycielstwo od stanowiska reszty społecatń 
stwa i od skuteczności akcyi rządowej.

Ten fakt jest godnym zagotowania dlatego, 
52 pracownicy umysłowi, rozumiejąc w jak cięż 
kich warunkach znajduje się kraj, zaczęli refor­
my od siebie.

Przykład dany przez krakowskich nauczycie 
li szkół wyższych powinien być wzorem nie tyl 
ko dla robotnika, ale także dla przedstawicieli 
kapitału I własności ziemskiej.

Walka bowiem z drożyzną, redukeya ran. iri* 
tylko zależną jest od pracowników fizycznych 
i umysłowych, ale od przemysłu, handlu ł rol­
nictwa, a przódewszystkiem od całokształtu po 
ityki gospodarczej państwa.

liona kawaleryi** przechodzi już miarę w  za­
kresie bredni, jakie dotychczas wyprodukowa­
ła prasa niemiecka w chwalebnym zamiarze 
utrzymania G. Śląska. —  Przyp. Red.).

OBROŃCY NIEMIEC ROBIĄ INTERESY.

Bytom. P. A  T. Socjalistyczna „VoIksstim- 
me“ , wychodząca w Gliwicach, donosi o wiel- 
kiem przekupstwie w  niemieckich komisarya- 
tach plebiscytowych na G. Śląsku. Dziennik 
ton twierdzi, źe niektórzy wojskowi zarobili 
w kilku tygodniach do setek tysiący marek 
za dostarczanie komisaryafom samochodów 
i różnych Innych towarów po zbyt wysokich 
cenach. Między tymi oficerami są uczestnicy 
zamachu Kappa i Luetwltza. Oto w jaki soo- 
sób objawia się patryolyzm byłych oficerów 
niemieckich.

ZBIORĄ OWOCE SWEJ PO LITYK I.

„Oberschles. Post**, pismo przychylne Pola­
kom, umieszcza wynurzenia jednego z akade­
mików górnośląskich, na temat wrogiego po­
stępowania władz uniwersyteckich niemie­
ckich, wobec studentów Polaków. Powyższe 
władz© nie pozwalają studentom Polakom 
s G. Śląska wpisywać się na uniwersytet i nie 
dopusze*a>ją ich do egzaminów, zaś studenci 
Niemcy wykluczają Polaków ze swych związ­
ków. W  ten sposób posiana —  kończy „Ober- 

prasa niemiecka rozszerza obecnie tendencyj- jschlesfccb© Post** —  nienawiść w sercach pol­
no wiadomości © bliskiej ofenzywie armii so- skich akademików, wyda przy głosowaniu
wiecklej przeciwko Polsce. Donosi ona, jakoby i swojo owoce. (P. B. P.)

A  CO Z GRANICĄ OD STRONY NIEMIEC?
Bytom. P. A. T. Międzysojusznicza komisya 

w Opolu komunikuje, że poczyniła kroki u rzą­
du polskiego, aby wydał odpowiednie zarzą­
dzenia, celom zabezpieczenia nienaruszalności 
granicy między Polską a G. Śląskiem. Rząd 
polski, uwzględniając życzenie komisyi mię­
dzysojuszniczej, wydał w tym celu odpowie­
dnie zarządzenia.

CZEM NIEMCY STRASZĄ POLSKĘ?
Bytom. P. A. T. Po sensacyach o koncen- 

tracyi wojsk polskich na granicy niemieckiej '

W  świeci© utaił się zwyczaj narzekam3a na 
tych, którzy żyją z pracy fizycznej i umysło­
wej. Wiele jest w tem słuszności, ale sprawie­
dliwość nakazuje przedewBzystkiem zwrócić u- 
wagę na niepomierne wprost zarobki prawie 
wezystkitf-b przedsiębiorstw handlowych i prze­
mysłowych. I  jeżeli mamy zacząć naprawdę 
walkę z drożyzną, to należy zacząć ją od góry, 
albo też równocześnie od dołu i  od góry.

© * *

fi}Ą  zapragnęli we własnej ojczyźnie zaprowa-, pięciu zbolszewiezałych Polaków. Do te-
dzić rosyjskie mefngi. Padały słowa takie, | £° doprowadziła działalność ludowców we 
i;-k: „Spnlió wójta i pisarza gminnego! Oba--1 wschodniej Małopolsce.
Czyć mu żebra, czy ma tłuste, aby drągi miały | Skutki sławnego wiecu ludowego w Dachu j  
Podkład! Cesarzów, królów i starostów się oba wie ni© dały długo na siebie czekać. Na drugi

Jodm x doskonałych znawców życia gospo­
darczego Polski, wybitny obrońca przemysłu,

Warszawa. (Telef. wł.) Korespondent „Gaie- gi narodów absolutną opiekę w przeciągu 
ty Warszawskiej44 telegrafuje w sprawie po- trzech tygodni, przeznaczonych na konsuitar 
bytu min. S a p i e h y  w Londynie: «yę; jednakowoż rząd angielski waha się

Nad Tamizą przyjmowano min. S a p i e -  i uważa, że okres ten okaż© się n iedosm o­
li ę s wielkimi honorami, jednakowoż teren c^ny. Sprawa ta xostanie xdecydowana przez 
londyński jest twardszy od paryskiego. Min. Radę wykonawczą Ligi, która się zbierze ~ . 
S a p i e h a  był przyjęty dwukrotni© przez wiadoma —  dnia 21 b. m. 
króla Jerzego: raz na audyencyi, kiedy wrę- i - Angielski punkt widzenia na sprawy nar - 
czał listy swe odwołujące x poselstwa, drugi szych granic wschodnich zbłiża się do zapa- 
raz na obiedsie. Poza tem konferował min. Sa- trywań rządu francuskiego. Dyplomacya 
pieha dwukrotnie x Lloydem Georg*em, a trzy- angielska nie uchyla się a priori od uznania 
krotnie z min. spraw zagr. Curzonem, Kilka- granic ustalonych w preliminaryach pokojo- 
krotnie konferował min. S a p i e h a  z podse- wych ryskich, uważa jednak, że ostatecznego 
kretarzem stanu, a wieszcie x osobistym so- pokoju jeszcze nie zawarto. Życzeniem dyplo- 
kretarzem Lloyda George‘a, Filipem Kerrem. Imacyi angielskiej jest, ażeby ten pokój do-

Rozwatfa.no aktualne kwesty©, dotyczą©© szedł do skutku jak najrychlej. Dopiero po- 
Polski W  kwestył G. Śląska oświadczył Uoyd tem będzie można postawić z poważnemi szan- 
George, że żądania niemieckie zaniechania sami kwestyę uznania naszych granic przez 
plebiscytu będą odrzucone. Plebiscyt na G. mocarstwa ententy.
Śląska odbędzie się o ile można jak najrychlej.! Go do mandatu militarnego w woksem mie- 
Lloyd George nie zamierza go opóźnić ani o śdo Gdańsku Lloyd George okazał się bardzo 
jeden dzień. Co do losu G. Śląska Lloyd Geor- pojednawczy i przyjął punkt widzenia min. 
ge uważa, że nie można nic powiedzieć, zanim Sapiehy. N i« przywiązuje żadnego znaczenia 
rezultat głosowania ni© będzie wiadomy, do raportu gen. H a c k i n g a ,  który dla nas 
Oprócz wyniku głosowania jeszcze inne czyn- jest nieprzychylny, jakkolwiek Kerr, który 
niki będą musiały być wzięte pod uwagę. był obecny przy rozmowie, robił pewne za-

Co do konferencyl polsko litewskiej, Anglia strzeżenia co do żądań polskich, z wojskowo- 
prawdopodobni© obawia się nieco protestu rzą- go punktu widzenia.
dii kowieńskiego przeciwko obecności w Wil- Nakoniec w sprawie Gaficyt Wschodniej min. 
ni© wojsk międzynarodowych, jakkolwiek Na- S a p i e h a  stwierdził, źe Anglia nł© zamierza
czelnik państwa w rozmowie z p. B o n r - 
g e o i s  zapewnia! podczas swej w izyty w 
Paryżu -—  ż© Polska gwarantuje oddziałom Li-

nastawać na to, ażeby tę kwestyę rozstrzyg­
nąć natychmiast ze stanowiska prawnego, eą 
bowiem sprawy od niej pilniejsze.
— — p— c— — —g— Baaa— aBaaKgpeaĤ riii fMBHi

perymentów nie odstraszyła, albo też w ślad ta [swój zarobek zjada. W  ciągu ostatnich lat ni© 
Zachodom, wstąpimy otwarcie na drogę popie- było wypadku, aby chłop posiadający rolę, fa- 
rania rozwoju kapitalizmu. Jeżeli nie mamy za- brykaait względnie kupiec zbankrutował. Prze* 
miaru ustroju kapitalistycznego burzyć, to mu ciwnie, nie tylko spłacili swoje długi bipot^zm© 
simy pamiętać na każdym kroku, ż© „O jcze . i zobowiązania, ale podorabiah się majątków.

Weźmy za przykład ostatnią aferę bankową, 
w  którą jest wmieszana rodzina Natansohnów. 
Mi mowo! i nasuwa się pytanie: kto więcej zawl-

Nasz“  kapitalizmu stanowi możność x pewność 
zarobku**.

Na każde zdanie b. ministra, p. Wierzbickie­
go możemy się pisać... tylko „możność i pew-jaił wobec Polski 1 społeczeństwa, czy ciemny 
ność zarobku** nie powinra hyć równoznaczną robotnik, który w swej oicświadomośfi żąda
z IkhwiaTskiemi cenami, jakie przemysł i han- niemożliwie wysokich zarobków, czy też pano-
del uzyskuje ze sprzedaży swych produktów, wie Natamsohnowie i panowie z Banku kupiec-

Niecbby n. p. poseł Wierzbicki porównał Ho-. kiego, obdzierający skarb państwa? Tych pa- 
kroteie od roku 1914 podniosła się cena robo-jców złapano, a niestety ilu takich wyzyskiwa- 

poseł A. Wierzbicki, na posiedzeniu komisyi j cizn.y a o ile za gotowy produkt —  uwzględnia czy ukrywa się jeszcze przed okiem eprawic-
skarbowo-budżetowej w dyslrusyi nad budże^ jąc już cenę surowego materyałn —  toby się dli w ości?
tem Ministerstwa przemysłu i handlu między | przekonał, iż do drożyzny w znacznej mi+wzej Poseł Wierzbicki powinien na najbliższem ze
Innemi oświadczył: „Trzeba wybrać pomiędzy 
kapitalizmem a bolszewizmem. Albo więc efe- 
deiujemy się z Rosyą sowiecką, co może było­
by po myśli niektórych czynników, których go

przyczyniają się coraz wyższymi zarobkami braniu Związku fabrycznego zwrócić na to us 
oszołomieni przemysłowcy i hand’arze. jgę i takie jednostki bezwzględnie napiętnow_

Mimo stosunkowo wysokich zarobków urzę- w imieniu całego polskiego przemysłu, j&k 
dnik i robotnik dalej znajduje się w trudnych in&jwiększyoh szkodników społecznych.m j p u  u i j f dii umjs.iorycn uzyuuiKOW, jsw rycn  go iu n iK  i rououiiK aa ie j znajuuje się w t,ruuuyi;ii -i------# «■ lr?n'.

spodarka rządów bolszewickich j^zcae od ©ks J waramkach mateiyalnych. Jeden i drugi cały i Przy wyborze między bolszewizmem



&tr.
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talizm o ra _ Ł n o-1 o: z . a' ~ i w o p ol 5 k i r 
s ir  kapitalizmu,’ ale nigdy po 
••^•ybujaicgo cgc/mu, gra*-lezą :■ jgo 
•przestępstwem. alki kaiutaSzm  v nie jest prze-

wstawianiem e cisz ow i z in u tylko z nim równo­
znacznym

Wojna nie tylko zniszczyła życie gospe- 
cezo. ale i roz!« śniła więzy społeczne. Dotych 
  waru-T-ki pracy

pra ująeych. Zwolenciey i doktrynerzy idei so-

staje po sfro- \ dalej, zostały bezskutcezine. 
stronie lichwy.! zmuszony był w ’ęc z

wprost z j-zoum w gmachu poszpitalnym zrezygnować.
Wobec niemożliwości pozyskania obszernego 
budynku i przepełni-mia Muzeum Czapskich, 
postanowiono zapełnić także w  granicach mo-

:rant\ Zarząd Muzeum ■ Prawdopodobieństwo pogody na dzień 19 b. m.: 
projektu otwarcia Mu- ■ Przeważnie pochmurno, przelotne opady, tempera-
-d-i.  — jtura mało zmieniona, obrót wiatru od południowe-

jgo sŁachodtt ku północnemu zachodowi^

PREMIERĄ NAJBLIŻSZĄ W BAGATELI" i czyichkolwiek zawieszenie cła od papieru ńkIIACWL.IŁ.U/Ji V * ■ —* -------  . t
.Niezrównany Crichten", fantazja sccm-; przyszło do skutku. Przeciwnie na moyy uchwa

Z Polski i  z© świata. 
ŁABĘDZI ŚPIE W B. MINISTRA ROLNI-

rv u«.Ałyił\;j - ------- j
c^asosve warunki pracy nic zadawalają klas Ików, choćby wbrew zasadom estetycznym i  wy- jsprawował ,^  ' • •  - -  “ ......W mom umeolosiconej riedt*. Pozostałe 'gotowane r o z p ę d z e ń * ,  nknMM wyd&™5

gmachu poszpital-1 z '  ̂ apaeów rządowych ziarno do siewu własci-
fAl„.nr]rńn/ „9 ftWiinlfl t>Al Olhffł7imi WlCk-K*Ł- “J-f-c' —-

eyalistycznej uważają, że przyszedł czas uspo­
łecznienia produkcji. Draga zaś część reforma­
torów widząc, co przyniósł boiszewizra, pra­
gnie przyszły ustrój gospodarczy oprzeć na 
wrspóidżia-ardn klas pracujących nie tylko 2 
konsumenta nr., ale też z przedsiębiorcami.

Wad w tvm kierunku daje się zauważyć ! w

—  sięgar:
robotników i urzędników w zyskach". autorem 
jego j?st p. Stanisław Najman. We Lwowie 
zaś na posiedzeniu Towarzystwa Politechnicz­
nego wygłosił inż. Bieńkowski odczyt o „Koo­
peratywne kapitałów i pracowników w przemy­
śle". Odczyt ten prelegent oparł na własnych 
doświadczeniach, poczynionych w fabryce p. f. 
„Metal" we Lwowie, zorganizowanej według 
jego własnych planów.

Pracownicy tego zakładu mają prawo do pe­
wnej części zysku rocznego, a dochód ich skła­
da srę z płacy zwykłej, będą<ej niejako zalicz­
ką i z dywidendy przy końcu roku wypłaca­
nej. Dla kapitału odlicza się najpierw 8 proc, 
reszkę zaś rozdziela się w równych częściach 
między przedsiębiorstwo i pracowników, t. J. 
^robotników i urzędników.

Pierwsze te próby praktycznego załatwienia 
kwestyi społecznej w  Polsce trzeba powitać 
z radością a jej inicjatorom i wykonawcom na 
leży sic uznanie i zachęta do dalszej pracv w 
tym kierunku. " . H. MIANOWSKI.

z.biorv, zmagazynowane w gmacmi peszpiuu- 
uym w rtieopalanych przestrzeniach, nie mogą c,^ m gw ark ów  na obsianie pól obszaru więk-
być oddane na użytek ogółu i uczonych, ani szey°» ? w“atr]1
:nawet nie może być mowy o należytej ichj norma ustawy o reformie rolnej. P. mi-
obronie przed roszczeniem, mimo największych | nister rozumował sposobem uproszczonym, jak
wysiłków zarządu, to też komitet za te wszyst-j wf zy9eT doktrynerzy: ponieważ Sejm poetano-
kie następstwa ndpow'edzfahnym być nie może. 1 ^ ?  że ^k^ciciole folwarków, mających prze-
Komitet uchwalił zwrócić się do rządu z przed-i9^ 0 îa-. obszaru, maJ$ być w  przyszłości
stawieniem stanu rzeczy i żądaniem, stanowczej i wywłaszczeni, przeto skazanemu na Lkw dacyę

L_ r,ie trzeba podtrzymywać egzyste&cyi: należy
jcoprędzej doprowadzić go do ostatecznej ruiny.
Że zaś tymczasem, przez lat może pięć, a może

będzie --------------„ _
czna Barrie. Sztuka ta, grana obecnie w teatr.;
Femine w Paryżu, cieszy się niebywałom powo­
dzeniem. Dla sfer szerszych interesującą jest tak­
że fabuła „Oichtena", omawiająca losy arystokra­
tycznej rodziny, wywiezionej biegiem wypadków 
na bezludną wyspę podzwrotnikową, zmuszonej, 
wzorem Robinzona Kruzoe, do stworzenia sobie 
nowych warunków egzystencji. Na scenie „Baga­
teli" sztuka ta otrzyma wspaniałą wystawę i obsa­
dę pierwszorzędną. Reżyseruje p. Jan Nowacki.

Z TEATRU „NOWOŚCI* komunikują: Z dniem 
dzisiejszym, strajk chórn został zażegna■ y, wsku- i 7' ~ 27. " “ — r ,
tek czego ukaże, się dziś na repertuarze „Miłość i swego urzędowania w Ministerstwie pozo-
cygańska**.

]y Sejmu ustawodawczego z dii. 1 sierpoia 101 ti 
roku zwolnione zostały od opłaty cła najważą 
niejsze gatunki papieru.

3. Kontrolerem papierni, t. j. kierownikiem’ 
Wydziału Papierniczego w  Min., przem. i bandm 
został mianowany od 1 Lipca 1920 r. były dyre­
ktor Mirkowskic-j fabryki papieru, lecz dopiero 
po opuszczeniu przezeń posady w tej fabryce, z 
driem 1 czerwca 1920 r. Twierdzenie, że potl-

i bezzwłocznej pomocy w  ir/eresie ochrony ma­
jątku narodowego.

BRAK OPAŁU DLA SĄDÓW I  WIĘZIEŃ.
W  dzdyiinikach pojawiły się notatki, że w  nie-! 
których sądach w Krakowie odwołano rozpra-1

.pięćdziesiąt, w  kraju braknio zboża i Chleba, 
: o to mni ejsza: do jasnej przyszłości dążyć wol- 

_! no nietylko przez krew, lecz i przez głód. Do-wy z powodu braku węgla. Sckretaryat pr*»zy-| ł'1 ™ .* i - -
dvalnv Sadu apelacyjnaeo uważa 7a swój obo- ! a» 4 t™ h;uu «J.kc>.mek pan minister
iriasek nodaó do publiczki wiadomości, że w i-iP °*wal» ‘ obsiewać pola i starać S1ę sa­
ny tych przykrych stosunków nie ponoszą wł a- i P° , nal- 
die administracyjne sadowe, pdyi zr; swej stro-1w «kszeJ ą ą * *  odnjaw ano wprost pozwolenia,T' ft rtwmirAo- er, Omn Ci ftwn £>4YCi Ulh tj¥K T 7 TH OTTl-O 7, H -! na przewóz ziarna siewnego, lub toż uniemożli 

; v/iano to tysiącem szykan. Fakt mówi sam zany uczniły i czynią zawsze wszystko, by za- j 
bezpeczyć dla sądów potrzebaą ilość 0}vtłu. . . . .
N!ostetv, liczne zgłoszenia i osobiste starania i s ê^ e * n e wIrTr,a?’a komcortarzy.

1 ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU. Z Wa r-
uneina w , _T . .
o-u->dnia zamówię-! szaw7 donoszą: Na konkurs, rozpisany swego

1 czasu przez Tow. alce. „Reklama polsiea“ , na­
desłano miiióstwo projektów, pomysłów, kompo-

owie zużywa,ą w  zimie około i p u n k ów  i artykułów. Na czoio wszyst-
iestęcmie. Z fofto mus' s !? ; prac nabiła s,Q rozprawa Ueracka W ac a.

1 wa Grubińskicgo, oświetlająca relclamę, jako 
pierwszorzędny czynnik kulturalny w rozwoju 
społecznym. Pracy tej przyzirał sąd konkurso­

we znajdują należytego zrozumienia w  Inspek­
toracie węglowym, który uwzg 
-,’a tylko w połowie zgłoszonego zanotrzebo- 
wania, wskutek czego powstają ciągłe braki. 
Więzienia w Kraknwie 
70 tonn węgla miesięcznie, 
utrzymywpó kuchmię. piekarnię, parową maszy­
nę dezynfekcyi’ią, łaźnię i szpi-tal więzienny,

Re?«rtaar toaim miej. Ubu J. Słowackiego.
Sobota 19 b. m.: JPrzechodzicń" B. Katerwy.
Niedziela 20 b. m.: Po poŁ „Taniec ezynowni- 

kóv^*, wieczorem „Przechodzień" B. Katerwy.

P«8ertoar Teatru Potrwecheego.
Sobota 19 b. m.: JRomeo i Julu“.
Niedziela 20 b. m.: Po poŁ „Za dawnych do­

brych czasów1*, wieczorem yjtorceo i Julia“.

Repertuar „Bagateli*.
Sobota 19 b. ra.: „Bogaty wujaszek".
Niedziela 20 b. m.: Po poł. „Moralność pani

Dulsldej4*, ^wieczorem ..Bogaty wujaszek", poże­
gnalny wrys£ęp Kamińskicgo.

Repertuar „New©<da. 3  ̂̂  "
Sobota 19 b. nu: „Miłość cygańska".
Niedziela 20 b. m.: Po poł/ „Miłość cygańska", 

wieczorem „Generał huzarów".
Poniedziałek 21 b. m.: „Dziewczę z Holandyi".

a nadto opalać dwa domy w ro?óenne, w których i -
r.rzcbvwa niredct,nie około 1000  c«ób. T u ^ k - ^ /J ‘odwW  pem szą n * «o d « , wynosracą
torat'  weelowy rnryddelR w firnie dla wiwień ,20'000 “ arek’ «® aJr” * «5 r»  Tow- «k «- >&***■ 
tylko 30— 35 tonn w ęda  rołe*łw*"i*. Reezte ,ma„ P ° ,ska * uanamem zaakceptowała.• T\«.n.n nncoiln tir rmrrortłrrtó(*i HOnn

Kraków, 19 lutego.

SKŁ.ADKI N A  PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI
przyjmuje Bank Związku spółek zarobkowych, 
Rynek gł. 19, jako centrala, a nadto każdy 
* banków krakowskich, oraz administracje 
dzwonników. Równocześnie objnyatciski koanitet 
pleb scytowy zwraca się do powyższych insty- 
tucyi finansowych i administracji dzienników, 
aby celem kontroli of-arowamych kwot, zechcia­
ły listy składek z końcem każdego tygodn a 
twisylać do sekretaryatu plebiscytowego, mie­
szczącego się w  prezydyum mag‘stratu, a to 
colom podania nazwisk ofiarodawców i kwot, 
przez nich złożonych w miejscowych dzienir- 
kach.

ZJAZD GRAM ATYKÓW  POLSKICH. W czo­
ra j skończyły się obrady konferencyi gramaty­
ków. Po referacie prof. Szobera z Warszawy 
i  ożywionej dyskusyi, ustalono terminy z zakre­
su fonetyki, słowotwórstwa, fleksji i  składni 
'Ostatni szczególnie dział był bardzo żywo dy­
skutowany. Omówiono również plaw języka pol­
skiego dla szkoły Średniej 1 stosunek gramatyk 
obcych do zasadnicaych działów nauki ♦  języku 
polskim.

W IEC AKADEM ICKI w  sprawo G. Śląska
odbędzie się w  niedzielę dnia 20 b. m. w  gma­
chu Cołl. N ov„ sala Kopernika, o godz. 10 i pół 
jirzed południem.

APE L BEZDOMNEJ MŁODZIEŻY AKADE­
MICKIEJ. Otrzymujemy pod tym tytułem pi­
smo następujące: „Komisya wykonawcza wiecu 
ogólno-akademickiego z dnia 13 b. m. zwraca 
e ę  do duchowieństwa, klasztorów, ogółu pa- 
tjryotycmie i społecznie myślącego obywatel­
stwa miasta Krakowa, s prośbą o dostarczenie 
mieszkań dla 1200 uczącej się młodzieży zde- 
mobil zowanej, pozostającej bez dachu nad gło­
wą, która wobec dalszej obojętności czynników 
miarodajnych star-ie przed koniecznością bez­
względnej okupacyi: niezamieszkamych, niedo­
statecznie zaro eszkanych, fikcyjnie zajętych 
i dających się bez szkody dla biegu życia pu- 
blicznogo opróżnić lokali, których- wykaz mło­
dzież posiada i kompletuje. Sądź my, że woła­
nie nasze nie będzie bez rezultatu".

Zamieszczając powyższy apel i zaznaczając 
całą naszą sympatyę dla postawionej w bardzo 
trudnem położeniu zdemoblizowanej młodzie­
ż y  akademickiei, zaznaczyć jednak musimy, że 
groźba w nim zawarta bynajmniej sytuacyi nie 
poprawi Młodzież bowiem akademicka flfe pê  
winna zapominać o tein. że żyjemy w państwie 
o uporządkowanych stosunkach prawnych f że 
nikt w tern państwie nie może bezkarnie po- 
zwoł ć 6obie na tego rodzaju „samopomoc", 
jaką grozi ta młodzież. Taką drogą młodzież 
nie powiększy w społeczeństwie sympatyi dla 
swej skądinąd słusznej sprawy, owszem może 
narazić się na jej utratę.

SPR AW Y MIEJSKIE. Dnia 17 b. m. odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprez. m. Sarego 
posiedzenie sekcji U, V  i VT Rady m. Połączo­
ne ackcye II  i V I uchwał ły  przedłożyć Radzie 
m. wnioski w sprawie podwyższenia ryczałtu 
iia żywność w miejskich zakładach humanitar­
nych, tudzież wnioski co do podwyższenia tak­
sy d i ennej za utrzymanie w tychże zakładach 
Na posiedzeniu sekcji V I uchwalono podwyż­
szyć taryfę wsparć dla ubog eh, tudzież udzie­
lono wsparc-ia z fur*lacyi Dra Dietla i Helcia 
Wkońcu odbyło s ę posiedzenie sekcyi V, na 
którem uchwalono nową taksę za przyjęcie 
do gminy, załatwiono szereg podań o przyjęcie 
do gminy, tudzież przyjęto wnioski w  spraw i 
prze^^storia opraw ska z Dz. X X II do Dz. XIX.

Z MUZEUM NARODOWEGO. Dnia 15 b. m 
odbyło się pos’edzenie komitetu Muzeum, na 
którem wiceprez. Rolłe zawiadomił, że wsz Ik ie 
starania komitetu i gminy ndasta, aby uchwa­
loną przez Radę miasta adaptacyę gmachu po- 
®2tPMnego ra  Muzeum Narodowe prowadzić

trzeba pokryć ze szczupłych przydziałów, prze­
znaczonych dla sądów. Pee’ą<ra to ten fdeu- 
fek, że znacznej części biur sądowych nie mo­
żna opalać, na ezern c'erpi urzędowa,nie. Z po­
wodu spóźnienia zamówienia za m»esiąc luty, 
Ve nadeszły dla sadów żadne transporty i nie­
wiadomo, kiedy nadejdą. Dla braku węgla j 
panują w domach więziennych i w sądach kra- j 
kowskich wprost rozpaczliwe stosunki. W  nie­
których sądach wstrzymano lub zaacznio ogra­
niczono wymiar spawiedl wości.

CZYNNOŚCI AGENCYI POCZTOWYCH.

Drugą nagrodę, w wysokości 5000 marek, 
przyznano za pracę rysunkową p. Leonowi 

| Wróblewskiemu. Trzecią, 3000 marek, za pracę 
dziennikarską p. StanisławoTU Bosakowskiemu.

PODWYŻSZENIE T A R Y F Y  TRAMWAJO­
W EJ W  WARSZAWIE. Cena biletu jedmorazo- 
wego została W Warszawę podwyższona 
z dniom dzisiejszym z sześciu maTek na dziesięć.

odb'yVa się j t ó  w  caloj Miłopolisce. Sub- 
slaybenci zechcą tedy zgłosić się jak naj­
rychlej we własnym interesie w  tj^ch insty­
tucjach, względnie urzędach, w  których 
kupili świadectwa tymczasowa. W  razie 
przesiedlenia się należy się zgłosić w  Od­
dziale P . K . K . P. Procent:/- od pożyczki 
ćhigoterm inowej, zapadło już dnia 1 paź­
dziernika 1920, wypłacają to instytucja, 
które wymieniają świadectwa na oblig^.cye, 
natomiast procenty od pożyczki krótkoter­
minowej wypłacają wszystkie Oddziały P. 

jraiuiu u6»icy»*viU  ̂ o/ ,^Łu Um i^  . K . K . P  i  iiTOcdy podatkowe. Procenty te
SKANDAL TE A T R A LN Y  W  WIEDNIU, mogą również wypłacać instytucye finan-

Prasę i opnię publiczną Wiednia od pewnego ,sowo. Wszełldch wyjaśnień w  sprawie po-
zaimnie aorawa wvstawieLTia w iednym i życziki 17 całej Małopolsce udziela Ekspo­

zytura Urzędu Pożyczek Państwowych
czasu zajmuje sprawa wystawiania w jednym 
z teatrów osławionej ,/sztuki" Schnitzkra p. t.

Zarząd agencji pocztowych, mając na celu pod- j >?Peigenu, będącej właściwie szeregiem dyalo- 
"wesienie kraju pod względem ekonomicznym; w których płaski^ cynrzm dzie o lepsze

kulturalnym, stara się usH-nie o rozwój ft cci 
pocztowej i o pomnożenie urządzeń poczto­
wych, otwierając stosownie do potrzeb miej­
scowych, bądźto urzędy pocztowe, bądź to ca 
razie tylko t. zw. agoneye pocztowe. Tymcza­
sem szersza publiczność nie rozum *e istot y  I

nich w  niechęcią, a nawet wrogo. T o  też celem 
sprostowania wśród ogółu mylnych pojęć pod 
względem ezynności agencji pocztowych, Dy­
rekcja poczt i telegT. okręgu kraik, wyjaśnia, że 
agraioye pocztowe, o fle chodzi o stosunek do 
publiczności, nie różr/ą się od urzędów poczt, 
mczem więcej, jak tylko tem, że w nich można 
nadawać i odbiorać bezpośrednio wszelkie prze­
syłki pocztowe tylko do 1000 Mp wart., zaś 
przesyłki o w ’ększej wartości musi się już na­
dawać lub odbierać w  najbliższym urzędzie 
pocztowym. Toteż cała picchęć publiczności | 
do agencyi poczt, jest dziwna i bezpodstawna. 
Publiczność powinna zrozumieć, że ageneye 
pocztowe spełniają dla niej to samo zadanie, 
co urzędy poczt, zaś dla skarbu państwa są' 
ulgą. Skarb bowiem, choćby nie wiedzieć jak 
był zasobny, n*e może na instytucję, nieprzy- 
uoszącą mu dochodu i wymagającą zaledwie 
2 do 3 godzin dziennego ubocanego zajęcia,

ze zwyczajną pornografią. Rzecz ta po kilku­
nastu latach od jej napisania ujrzała światło 
kkikietów i spotkała się odrazu z gwałtowajm 
protestem ze strony olbrzymiej części społe­
czeństwa. W  obronie zapoznanego „arcydzieła" 
stanęła znów prasa „wolnomyślna** z pod zna^

Ktdań tych ▼łainte agencyi i  odnosi się d o i1™ " f g g  „naitraląych-. Nawet
nj-m i lubiącym wszelakie koszouorye Wiedeń­
czykom było tego za dużo. Na wczorajszem 
praedstwjetiiu tego sztuczydla w  teatrze 
„Kammersplele* przyszło do gwałtownych de- 
mon8tracyl Kilkaset oeób wtargnęło na salę, 
rzucając cuchnące bomby. W  elu widzów zosta­
ło pobitych, a widownia została uszkodzona.

NARODOWE ŚWIĘTO POLSKIE W  BUŁ­
GAR YI. Sofijski „^lir" zamieszcza rozporządze­
nie niinstra oświaty, zezwalające, aby 3 maj, 
z okazyi narodowego święta polskiego, mógł 
być obchodzony w szkołach. „Narodni D:vadlou 
w Sofii dawać będzie „Ha!kę“  Moniuszki.

ROZWÓJ SZKOLNICTWA HANDLOWEGO 
W BUŁGARYI. W  Bułgaryi uchwalono otwo­
rzyć 39 szkół handlowo-wspóldz^elczych. In­
spektorzy ministerstwa handlu już wskazali od­
powiednie dla nich miejscowości.

OPERA POLSKA W  PRADZE CZESKIEJ. 
Do „V. dońskiego Dennika" donoszą z Pragi,

w  Krakowie, Rynek GŁ 6.

stawał dalej płatnym funkoy onaryuszem tejj fa 
brjki, czasowo urlopowanym, jest spi-zeczne z 
rzeczywistością.

Ł  Ccmy papieru są co miesiąc zatwierdzano 
przez Min. przemysłu i handlu na zasadzie przy 
jętego klucza. Wyrażone w markach polskich 
ceny papieru są istotnie wysokie, ci© podniosły, 
się jednak w tym stopniu, w jakim wzrosły ce­
ny chleba, węgla, chemikalii, żywicy i t. d„ sło­
wem tych czjmioflków, które składają się ra ko­
szta produkcji papieru. W dodatku papiernio 
polskie są narażone na ustawiczne przerwy fa­
brykacji z przyczyn od nich niezależnych, co 
się silnie odbija na kosztach wytwórczych.

Zamieszczając pismo Związku zawód. Papier 
ni polskich, musimy dodać, że stanowisko p. Na 
tansohna, jako reprezentanta tego Związku 
przy układaniu nowej taryfy celnej nie było tak 
niewinne, jakby z powyższego przedstawierift. 
rzeczy wynikało. Przeciwnie —  p. Natausoh? 
robił co mógł, aby wysokie oclenie papieru 
importowanego przeprowadzić. Ż.e mimo jego 
dobrych chęci i usiłowań. pewui© gatunki pa  ̂
piem drogą osobnego rozporządzenia rządu zo 
stały od cła zwoiniona, to już zasługa nie r* - 
prezentanta Związku papierni poiskleh, lec*? 
przedstawicieli przemysłu graficzmego i księ­
garń wydawniczych. Oraz wydawnictw czaso­
pism, którzy to ustępstwo później uzysk di. VT 
każdym jednak razie p. Natansohn swoimi wpiy 
wami to sprawił, że wszystkie lepsze gatunki 
papieru wysoko są oclone, a właśnie te ga lw k i 
główcie jego fabryka produkuje.

W sprar ie nominacji kontrolera fabryk pa­
pieru, musimy zauważyć, źw na stanowisko to 
polecani byli ze strony konsumentów papieru 
pierwszorzędni fachowcy, którzy jednak posad} 
nie uzyska! —  natomiast uzyskał ją dyrektor 
Mirkowakioj fabryki, pozostający w całkowitej 
zależności od pp. Natansohnów.

Ceny papieru są wprawdzie zatwierdzn.no 
przez Ministerstwo przem. i handlu, czynność 
ta jednak władzy rządów, j jest proc'ą formal­
nością wobec wpływów, jakimi pp. Nat .nsoh.rm 
wie rozporządzają. Że ceny papieru r-uwienłza 
no pod Daciskiem Nat.ansohnów przez Minister­
stwo przem. i handlu wybiegają daleko no za 
rzeczywiste koszta produkcji, najlepszym dowo 
dem oświadczenie właścicieli jodjiej *z najwięk­
szych fabryk papieru, iż podwyżki cen, jakie 
Związek pan*cmi pols. przeprowadza, nie są 
oparte ca podstawie rzetelnej kalkulacji, lec; 
na żądaniu najmniejszych fabryk, których ko-, 
szta produkeyi oczywiś ie są znacznie wyzsze, 
niż fabryk wielkich, zaskoczonych często prze­
prowadź anemi podwyżkami i wprow alzonyeh 
przez to w  pewne zakłopotanie moralna Wyra 
źnie to zresztą stwierdzonem zostało w memo- 
ryałach, jakie wydaw;n,ictwra pi^m codziennych 
wniosły do Ministerstwa przem. i handlu —  nie 
stety dotychczas bezskutecznie.

Może dopit:ró obecnie, gdy rola pp. Natan- 
sohnów w życiu gospodarczein paiistwa i ich

ŁAGANOW SKI ST.: „Geografia w  załcrcsie 
szkół średnich". Część wstępna. Krajoznaw­
stwo. Z wieloma rycinami Str. 92. Wydawni­
ctwo M. Ar eta Warszawa. —  Nowy tm  podrę­
cznik przeznaczony jest dla uczniów klasy I-ej 
szkół średnich (ewentualnie szkół dokształcają­
cych handlowych, rzemie^lriczycli i t. p.) i wo- 
góle d^a uczniów rozpoczynających naukę geo­
grafii. Przy układzie matoryału, wyznaczonego 
przez Ministerstwo W. R. i O. P. dla kl. lej, au­
tor starał się, aby poszczególne rozdziały wiąr 
zały się ściśle z sobą tak, aby wytworzyć sy­
stematyczną, jednolitą całość. Wogóle jest to 
dopiero trzeci podręcznik do nauki krajoznaw- 
twa, zasługuje więc na baczną uwagę nasze- 1 stesumuk do interenów publicznych został cze- 
rn nauezveie>lst)wa, Iśeiowo wyświetlony —  Ministerstwo' prz<tm. i

łożyć tyle, eo na pełny urząd, pracujący przez j że czesko-slowacki m mister oświaty, na prośbę 
cały dzień a często nawet i w nocy.

LEGIONISTKA PRZED SĄDEM WOJSKO­
WYM. W  sądzie wojsk, toczyła się wczoraj 
rozprawa przeciwko Amm © Częszczek, lat 55,

go nauczycielstwa.
GLIŃSKI K.: „Dzwon zaklęty". Sztuka sconn- 

n ™  dla starszej dziatwy. Zaj. Czytanki Nr. 
367. Str. 36. Wydawnictwo M. Arcta. War­
szawa.

Tegoż: „Miecz, Sza^ i Pieśń". Opowiadanie 
dziadka Michała dla dzieci od 10— 15 lat. Zajm 
Czytanki Nr. 868. Str. 20. Wydawnictwo M. 
Arcta. Warszawa.

Obie prace Kazimierza Glińskiego są pośmicr 
tnemi wydarłami jego utworów, pisanych w  Ro
—? '•locia winlłiifii wfli'

szereg, z baonu ochota Legii kobiet w Krnko-1 łanu, że sławny kompozytor Giacomo Pucc.ni
wie. Wedle aktu oskarżenia, Częszczekówna j ̂ 7  oa łożu śaniercl
w nocy z 19 na 20 pażdziornika ub. r. w Kra^ 
kowie, przy zaciąganiu warty, ładując i za- 
bezp‘eczając nieostrożnie karabin, spowodowała 
wystrzał, skutkiem czego poniosła śmierć le-l 
gionistlca Ar*tfja Góralczyk. Czynem tym dopu­
ściła etę oskarżona występku zagrożonego ka­
rą do pięciu lat więzienia lub tw'erdzy. Na roz­
prawie okazało się. że korabia był wadliwy

p° s i-ego, zezwolił na wystawienie Ly^ zdała od kraju, w czasie wielkiej wojny, 
w  ,, arodn-im Diradle" „Halki" MonruszJ: dnia 'Pierwsza z nich przedstawia bohaterstwo ua- 

maja, z okazyi polskiego święta narodowego. • szej armii i tęsknotę do zmartwychwstającej
Ojczyzny, ujęte w fo-nuę sceniczną dla młodzie-PUGCINI UMIERAJĄCY. Donoszą z Medyo-

Zawiadomienia I Uessus&aty.

VI WYICŁAD K. H  ROSTWOROWSKIEGO
z cyklu „Wpływ wojuj na psrehikę człowieka" 
odbędzie się, staraniem Krak. Żwiązku liWatów, 
dziś (sobota) o godz. 8 wieczorem w Domu arty­
stów (jJac św. Ducha,).

ODCZYT. W sobotę 19 b. m. odbędzie się w miej-
i  , . .skiom Muzeum przemysłowem odczyt inż. Leonar-
i ie  lekkie pociągn ęcie cyngla wystarczało, > da Żylińskiego p. t. „Elektryczność w przemyśle 
oy spowodować strzał, wobec czego trybunał i gospodarstwie domowem". Początek o godz. 17

- - ‘ ^ r n n  i u in  t\_;i --1 .^ .-  m  U ^  n

handlu zacznie cbjoklywnio w sprawie produk- 
cyi i cen papieru postępować.
B33BaC3S83Eam̂ ea»lJC^^ . J

uwolnił oskarżoną od winy i kary.
W  tym samym sądzie odbyła się rozprawa 

przeciwko Stanisławowd Słowików5, sierżanto­
w i oskarżonemu o zbrodnię nadużycia władzy 
urzędowej i oszustwa. Wedle aktu oekarżonia, 
Słowik, zatrudniony w Pow. Komendzie uzup. 
w Rzeszowie w referacie poborowym, wystawił

ZEBRANIE. Dziś, w sobotę 19 b. nu, o godz. 
8 i pół wieczorem odbędzie się zebranie uczestni­
ków dawnych wieczorów ś. p. Baszczyńskiego

Warszawa.
Zbiór ćwiczeń praktycznych, stanowiących 

treść tej książki, da się zastosować w pierw­
szym roku nauk? o flzyologij 'roślin. Autorka 
zebrała je na podstawie własnych doświadczeń 
i prac swoich uczą. 16w, chcąc dać młodzieży 

w Grand-Fiotolu. ,materyał do ćwiczeń, nauczycielom zaś podsta-
STOWARZYSZENIE Katol. robotniltów budo-jwę do objaśnień teoretycznych. Liczne, dobrze 

wlanych „Krakus" na Kazimierzu urządza 7abra- j wykonano ryciny, zm.akomicie objaśniają treść

ży —  druga jest poemacikiem, w którym autor 
wychwala rycerski stan i piękno wzniosłych 
idei Młodzieży naszej można gorąco polecać 
oba te drobiazgi.

JACKSON. J. H. „Doświadczania botanicz­
ne" opracowane metodycznie d’a niższych kia* 
szkoły średniej, z 27 rva. Przełożyła z ang. H . ,
Borggruen. Str. 72. Wydawnictwo M. A rcta .! two” 7 koncentrację bogactw, przepychu, wy-i  :  ł/-var..* n n  cs^lrn.-I^ /Uo „ rc,;

,p  na czasie.
O fabryki na T/siach.

W  nr. 22 „Głosu Narodu" w artykule p. Ł  
„Młodzież wiejska do rzemiosła i handlu" 
(Uwagi na czasie) wyczytałem zachętę bezrol­
nej młodzieży wieśniaczej do emigracji do 
miast. To —  mojem zdaniem —  jest powtó­
rzeniem jednego z wielkich błędów, który 
mści się dotąd na krajach zachodniej Eurc-py.

Nie młodzież wiejska do fabryk w ni Lśnię 
powinna emigrować, ale przeciwnie —  fabry­
ki powinny po wsiach powstawać. Winniśmy 
unikać anomalii sztucznych aglomeraeyj lu­
dzi w centrach miejskich, gd7ie się oddycha 
atmosferą niezdrową fizycznie i moralnie,

>VDU. < u Wiiiaavr      ,  | ---
nie w niedzielę 20 b. m. o godz. 5 po poi, w spra- j ćwiczeń, 
wie górnotflackiej w lokalu własnym.

ZEBRANIE „Katolickiego Stowarzyszenia po-
 V. : r.rłł-iurl .  ̂ h; n a' niiMUmliin legalny dokument dla Hrscha Zoita i przy-!mocnie handlowych i biur** odbędzie się w niedzielę 

jął w  podarunku od jego siostry 1600 Mp. Na ^  b- w lokalu sodallc,, Rynek g l  44, II
o godz. 5 po południu.

Zebranie „Po l Związku zawód, chrześchańskich 
pracowników imejskkh" odbędzie się tegoż doia 
o godz. 9 rano w sali Domu robotniczego.

rozprawi© Słowik przyznał s ę  do winy, a na 
zapytanae obrońcy wyjaśnił, że wystawianie 
kart nie należało do jego obowiązików służbo­
wych. gdyż znaczn*e przedtem został z kom?svi 
poborowej przeraes’ony do 17 p. p. Okoliczność 
ta została istotnie potwierdzona wyrokami 
rozprawy, wobec czego prokurator cofnął

Z teatrów krakowskich.
. Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: „Przechodzień" Katerwy powtórzony będzie

1 ni-ni, tn  rl-lirttnia W T\l"7 VS71VT11 tVLrO*

nowość tego sezonu w Paryh 
i Croisset,‘a p. t. „Powrót".

komedya 
Świetny kn utwórod zbrodni nadużycia władzy urzędowej, a za­

sądził go tylko za zbrodnię oszustwa. Mocą'nowej spółki‘autorskiej, grany świeżo w w ars za w- 
wwTrvlni Słowfłr »ka.7anw znatał na 8 m iesiecv, skirra Teatrze Polskim, osiągnął cyfrę 50-ciu przed-wyroku Słowik skazany został na 8 miesięcy 
ciężkiego więziemia.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro- . „---- .  . • • 1. «-
logiczne etacyi radiotelegraficznej w Krakowie., tni pojawi się w „Bogatym wujaszku •

stawień z rzędu.
OSTATNIE DWA WYSTĘPY KAMINSKIEGO 

( W „BAGATELI" odbędą się nieodwołalnio dzisiaj 
i jutro wieczorem. Znakomity artysta po raz osta-
A— *  J * — I ł ^. nł Trm n m io o l- t l^

Dlaczego papier jest dropi?
Od Związku zawód, papierni polsk. wWarsza 

wio otrzymujemy następujące wyjaśnienie:
Z powodu artykułu pod tytułem „Polityka 

Natan&ooów —  Dlaczego papiea jest diogi‘ , 
umieszczonego w Nr. 31 „Głosu Narodu" z dn. 
9 lutego 1921 r., Związek Papierni Polskich pro
gj ~   — ------ * - - ^^ 4  nr»r 1 o tfn-ąrvn 19 •

1
nad

gód i zniewieśeiałości, zo szkodą dla wsi, skut­
kiem czego rozdmuchuje się antagonizm od­
wieczny, jaki z powodów ekonomicznych istnie 
je między wsią a miastem i dzieli się ludność 
tej samej ojezyzny na dwa wrogie sobie obozy.

Powinniśmy tedy starać się o uprzemysło­
wienie wsi i decentralizację miast, prcez co 
zmniejszą się zastępy proletaryatu, pobys/y 
dolę robotnika fabrycznego, podniesie dobro­
byt i kulturo na wsi, obniży koszta produkcji, 
uniemożliwi strajki ogólne, szkodzące produk­
c ji, a najwięcej robotnikowi 

Robotnik w mieście traci fizycznie, m&tcryrJ- 
nio i moralnie. Po uciążliwej, mecbamiczcej, 
całodziennej pracy w lokalach, z konieczności 
pełnych różnych wyziewów, robotnik idzie do 
mieszkanka ciasnego w suterynach lub na 
poddaszu, gdzie czuć wyziewy ulic i powb> 
.'rze pełne zarazków I naraża się na różne cho­
roby. Mieszkanie, często brudne, go nie po- 

skoro tylko może ucieka zeń do

wemu zawieszeniu cła od papieru, a przeciwnie 
popierał ton wniosek.

2. Na oczywistym błędzie oparte jest twier­
dzenie, jakoby wskutek starań czy wpływów

wyradza w nim zazurolć : nienawiść do Lasy  
posiadającej, czuje się. pokrzywdzonym, traci 

.miłość ojczyzny, nie kochajhomi, piękno przy-
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rody nio .wiąże go do kraju i stąd powstają 
hr-sia socjalistyczne , przewrotowe, rewolucyj­
ne. idea międzynarodówki.

Robotnik na wsi może mieć schludne mie­
szkanko przy fabryce, przy nim mały ogró­
dek lub parę zagonów, wziętych, w dzier­
żawę, ina jakieś małe gospodarstwo, którego 
żona lub matka pilnuje, on zaś po pracy dla 
'odmiany lub rozrywki też je dogląda, trochę 
żywności daje mu ziemia, nie musi wszystkie­
go za gotówkę kupić i może nieco odłożyć 
na „czarną godzinę'.4. Na wsi ezuje się panem, 
spotyka sobie równych, wie że iest obywate­
lem kraju, nie porzuca łatwo swego warszta­
tu pracy.

Doświadczenie wykazuje, źo prawie każdy 
robotnik fabryczny na wsi dorobił się sr/ego 
domu i kawałka pola. Fabryki, znajdujące się 
na wsiach, najmniej notują strajków i zawsze 
mają dostateczną, liczbę robotników. Dla wsi 
fabryka jest prawdziwym skarbem, to  cala 
ludność okoliczna znajduje w fabryce pracę 
stalą, albo przygodną. „Wieś uzyskuje szkołę, 
pocztę, kolej, sklepy i zbyt swoich produk­
tów; ma drogi lepsze, rzemieślników i zaczy­
na się tam życie cywilizowane, co się odbija 
dodatnio też na samej uprawne ziemi.
1 Myli sio autor wspomnianego artykuliku, 
twierdząc, że praca starców i  kobiet wystar­
czy dla roli, bo gleba jest maszyną, a nie ko­
palnią i oddaje z procentami tylko to, co się 
przez mozolną i  rozumną pracę w nią wło­
żyło. Od ziemi zależy, jaki ma być nasz prze­
mysł. Jest on dzieckiem roli i nie wolno bez­
karnie poświęcać matki dla dziecka.

Niech klęska, jaką ^ściągnęła na nas wojna 
kwiatowa, wskutek mylnej ekonomii, rozwija­
jącej nieproporcjonalnie przemysł do produk­
ty  i ziemi i potrzeb kraju, będzie dla nas wie­
czną przestrogą.

Głód, jaki cierpimy po miastach, podczas 
>ędy wieś jest syta. niech nam podsunie myśl 
■wirową zostawienia w mieście tylko tego, co 
tam jest niezbędne, a usunięcia reszty na wieś, 
■tul łono natury, piękna, i  zdrowia.

KS. BR. L. GOSTYLLA.

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu dnia 
18 b. m.

dy komisy a będzie mogła zbadać sprawę i pr zewi e j ,  ani lewicy, lecz, aby zajął się zasadnicze- 
diożyć sonatowi dokładną relacyę. jmi komecmośeianii państwa. Przedewszyst-

•kiem potrzeba niemałej uwagi, aby przy zawie 
ranni pokoju z Rosyą objawiać z jednej stro­
ny szczerą ehęć pokoju, z drugiej strony za­
strzegać się przeciw zawieraniu pokoju za ka­
żdą cenę. Rząd, który te rokowania zaczął, naj­
lepiej też nadaje się do ich zakończenia. Rząd 
powinien nadal wytężać siły celem pomyślnego 

I Przystąpiono do pierwszego czytania ustawy: załatwienia sprawy G. śląska, wileńskiej i Gar 
1 o państwowej służbie cywilnej, o organizaeyi: ]ie.yi wschodmiej. Polityka dotychczasowa soju- 
j władz dyscyplinarnych i ustawy emerytalnej powinna być dalej prowadzona. W  zakre
fuukcyonaryuszy państwowych. Ustawy odesła • polityki wemmętrznej dla Małopolski żąda- 

; no do komisyi administracyjnej. Następnie za- i my poprawy administracji i ruatychmiastowe- 
| łatwiono sprawozdacie komisyi regulaminowej g0 wprowadźenia województw. Mówca stawia 
]w  sprawie wydania posła Ramotowskiego i Dą wniosek:
Ibala w ten sposób, że obu posłów postanowio- Sejm po wysłuchaniu ekspese pana prezyden 
no wydać.  ̂ ta gabinetu stwierdza potrzebę nieprzerwanej

| Sprawę wydąnia posła D ą b a 1 a referował pracy w kierunku urzeczywistnienia najważniej 
p. M a j e w s k i .  P. Dąbal oskarżony jest o to, szych zadań polityki zewnętrznej i wewnętrz­
ne na wiecu w Tarnobrzegu publicznie o b rzu -J ^  Sejm w zaufaniu, że usilnem staraniem i 
eał obelgami i stawiał agóhnkowe zarzuty zło- skuteczną pracą zdoła rozwiązać te zadania, 

| dziejstwa tamtejszym urzędnikom powiatowym judziela mu do teg0  celu poparcia.
: zwłaszcza Stowarzyszeń współdziekzyck. Po- Na tem dyskusyę odroczono. Następne posie 
| szkodowani na podstawie art. 487 ustawy lit. Ozenie we wtorok o godz. 4 popoł.
; K, chcą pociągnąć posła Dąbala do odpowie­
dzialności.

| Po referacie p. R a j c y  przyjęto ustawę o 
| bud-owie kolei Kokoszki— Gdynia, poezem Izba 
| przystąpiła do dalszej rozprawy nad oświadcza 
jniiem prezydenta ministrów.

Warszawa, p. A. T. Rada ministrów <łn?la 17 
b. m. postanowiła utrzymać kordom wojskowy, 

| Ks. A d a m s k i :  Oświadczenie p. prezy- utworzony celem zapobieżenia zawlekaniu księ-

Rada ministrów.

gosuszu, oraz uchwaliła rozporządzenie w przed­
miocie przekazania mnistrowi aprowizacji pra- 

jCo do spraw wojskowych, to żyezyćby sobie wa do wydawan:a zarządzeń w zakresie regu- 
‘ należało, aby p. ministrowi spraw wojskowych lacyi wypieku chleba, tudzież

denta ministrów jest dobre, ale pojawiły sio 
obawy, czy zdoła on wykonać ten prog.mrtL

—  W  wywiadzie ze współpracownikiem 
9}VJn tratmigcsual*4 i --La Depeche de Toulouse'4 
premier Witos dał obraz stosunków wewnętrz­
nych i polityki zagranicznej Polski. Momentem 
churale ■ erystycznym wywiadu są słowa, zwró­
cone po»l adresem lewicy. Premier oświadczył: 
^Mam zbyt wielkie zaufanie do zmysłu polity­
cznego \ pai ryotyzmu (!) lewicy, aby przypusz­
czać, iż podejmie ona walkę z uchwałami Sej- 
aiu ra drodze pożalegalnej. Lewica polska od 
^pierwszej chwiii i zawsze w pierwszych rzędach 
jjwalczyla o powstanie, całość i niepodległość 
państwa polskiego. Byłoby niezrozumiałe, gdy­
by, przekreślając swe dotychczasowe zasługi,
liwyeila się nag'c środków, któreby mogły rotz 
Izić gmach państwowy. Nie wierzę w to ani 

chwilę44.
—  Zapowiedziany wyjazd min. Steczkow- 

fekiego został odłożony. MinUfciar skarbu zo- 
jitajo }&>zoyi .kilka dni.

—  Do Paryża powrócił z  Lomdyrou minister 
■Sapieha.

—  Ag. Havasa donosi: Na wypadek, gdyby 
Szwajcarya uporczywie trwała przy swojej de­
cyzji nieprzepusz^zenia przez swoje terytoryum 
kor tyngentu wojsk rządów międzysojuszni­
czych, udających się i:a wileński teren plebi­
scytowy, powzięte będą decyzye, celem zapo­
bieżeń a nowemu odroczeniu plebiscytu.

—  ,,Viaikov“  donosi, iż w Czechach jest 8 
Stronnictw soeyalistycznyćh: Socjalna prawi­
ca. lewic-a, ce.atrum, koL.nniści Neumana, grn- 
pa Modra czka, socjaliści czechoslowacy i frak. 
by a Ho ca.

-— Z Londynu donoszą: W  Izbie gm5o poseł 
Kenworrh zaiińerpelował, czy na konferencję 
Joridyn-zą będzie* także zaproszony rząd sowie­
cki. I-ioyd Georgę odpowiedział, że Rosya by­
ła w zeszłym roku wezwana na konferencję do 
Londyiu, na której miały być omówione spra­
wy poktycza;e nic załatwiono jeszcze, a doty­
czące także Rosy i. Rosya nie przyjęła wówczas 
zaproszenia, bo zresztą w razie przyjęcia go mu 
siałaby zatrzymać pochód swój na Polskę. 
Lloyd George oświadczył, że niema zamiaru po 
ąvtarz2 Ć teraz swego zaproszenia.

„Journal des Debats“ donosi z Sofii, Że 
Egromaclze.r.,!e większości grup parlamentarnych 
przyjęło rezolucję, domagającą się ustanowie­
nia trybunału^ narodowego celem pociągnięcia 
do odpowiedzialności i zasadzenia wszystkich 
byłych miristiów Bułgaryi. w szczególności Ma 
linowa, Peszowa i Dani je wa, uważanych za 
sprawców katastrofy narodowe i.

| udało się̂  wykorzenić pozostałą jeszcze w 
i wcisku metodę konspiracyjną, metodę jakiejś 
i roboty politycznej, podziemną robotę oddzia­
łów defenzywy i wszelkie tajne i jawne orga­
nizacje wojskowe nielegalne. Wspominając o 
oddziałach wojskowych kobiet mówca oświad­
cza., że czas, by kobiety wróciły do swoich 
właściwych zadań, które wobec znacznego wy­
ludnienia kraju powinny stać na pierwszem 
miejscu.

Mówca poddaje krytyce system obsadzenia 
placówek dyplomatycznych i omawia sprawę 
Gdańska: Wspominano tutaj, jak bardzo po­
trzeba jest tam polityki silnej rękL My sma­

lmy usposobienie Niemców i wiemy, to słabą 
I polityką i bojaźliwością nie się nie zrobi. 
W  sprawie Gdańska do hoiaźliwości nie mamy 

; powodu. Wprawdzie dzisiaj Gdańsk rneżo wy­
zyskiwać sytuacyę, bo jest jedynym naszym 
portem, ale my mamy obszerne wybrzeże 
i możemy urządzić na niem obszerny port. Je- 

| żeli się jednak ciągle wmawia w Gdańszczan, 
;że Polska bez nich obejść się nie może, to 
niedziw, że im rogi wyrosły. W  rzeczywistości 
Gdańsk jest więcej od nas zależny, niż my od 
Gdańska.

Mówca zapytuje, czy jest prawdą, że gdy 
do Polski przyłączono część powiatu ostrog- 
skiego w P.iuaeh Wschodnich, Polska wcale 
nie zajęła jej wojskowo,, wskutek czego nie­
potrzebnie dokonał się tam plebiscyt

Co do sprawy wileńskiej, to życzymy sobie, 
żeby ją załatwić jak najszybciej przez zjedno- 
«ęru o  W8na z Polską. Niepokojące są wieści 
o pertraktacjach gospodarczych z Niemcami 
Powierzono jo ludziom niedość dobrze poinfor­
mowanym, którzy wskutek tego są zbyt skłon­
ni do ważnych ustępstw politycznych i gospo-

regulacyi i ogra- 
niczepki sprzedaży, oraz spożyca chleba i cu­
kru. Resztę posiedzenia poświęcono sprawie 
przyjścia z pomocą ludności kresów w imnych 
okolicach, cierpiącej nędzę z powodu braku 
odzieży, środków żywności, oraz w spiawie 
uregulowania wydawania drzewa budowlanego 
na cele akcyi odbudowy kraju.

ADMINISTRACYA N A  ZIEMIACH WSCH.
\^'arszawa. (Telef. wł.). Prezydyum Rady 

ministrów zawiadomiło Sejm, że ustawa o roz­
ciągnięciu politycznej administracji Rzeczypo­
spolitej na ziemiach przyłączonych do Polski 
na podstawie traktatu ryskiego zostanie ogło­
szona w dzienniku ustaw państwowych. W y­
bory do Sejmu ustawodawczego mają się od­
być na tych samyeh zasadach w przeciągu 
czterech miesięcy od czasu wejścia w życie 
powyższej ustawy. Akcyę przedwyborczą ży­
dzi już rozpoczęli.

Padjsisasis trasata ryskieoo nastąpi 
niebawem.

Warszawa. (Telef. wł.). Według nadesłanych 
wiadomości z Rygi, miał nastąpić w rokowa­
niach ryckich zwrot pomyślny. Sprawę zło­
ta, zwłaszcza sprawy gospodarczo, min. skar­
bu dr. Steczkowski tak pokierował, iż icb ure­
gulowanie ma nastąpić w  ciągu dni najbliż­
szych, możliwo, że już w najbliższą sobotę. 
Wol>eo tego, iż tutaj tkwiły najważniejsze 
trudności, koła miarodajne przypuszczają, że 
podpisanie traktatu pokojowego w Rydze mię­
dzy Polską a Rosyą sowiecką nastąpi w cią­
gu najbliższych dwu tygodni.

Warszawa. (Telef. wł.). Krasin telegrafował, 
że dnia 17 b. m. wyjeżdża z Moskwy i prosi 
min. skarbu Steczkowskiego o konferencję.

- Opmia bułgarska żywo została poruszona 
faicścją o zamierzonej rewizyi traktatu w Se- 
^ e s  na przyszłej komferencyi w Londynie. „Pro 
porec“  2, radością stwierdza, że zamiar ten ła- 

dotychczasową zasadę o nienaruszalności 
tpąlrtatćw, zawartych w Paryżu i na jego przed 
JHeScłftch i wyraża nadzieję, że i Bułgarzy, ja- 

^ ‘‘^■♦-wesowani traktatem w Sevres, zostaną 
ua konferejwyę londyńską. „Bulga- 

h  Bu t? ^Na pierwszy rzut oka nie ma-
dvńskif*TZy ^rawra udziału w konferencji lon- 
jw Non\n POT,1(nva ^zgodnie z art. 48 traktatu 
evi Zar-i1'L W^r.2rek'^ my s:> praw swveh do Tra- 
go Entonty. W  v,ee te-

wolnv ot ^b^nta zobowiązała sie dać

kas&ło. iż <1o.'tęp m,esi?°y "7
jest {akiycstie n iem ej U  aby przy rewi.yi , ^ ^ 5  
Kmej z  m m  Kwesty! Tracyi prawa *
iTracyi zachodniej zostały przyznał5B«

—  Z Waszyngtonu donoszą, że komisja pra- 
jwidcza senatu amerykańskiego zawiadomiła 
fik arb, iż ma wstrzymać wypłatę wsteJldch po- 
jfcycŁck krajom zagranicznym, aż do chwili, kie

niemieckich w  b. dzielnicy pruskiej musi się, 
odbywać oględnie, lecz boz ustępstw. Sprawa 
opcyi naszych Polaków w Niemczech niedoma­
ga, podczas gdy Niemcy w Polsce dawno już 
wykonują prawo opcyi i wolni są od pewnych 
podatków.

Mówca zwraca uwagę min. skarbu na kwe- 
styę rynku naszej pożyczki w Ameryce:

Nasi rodacy wykupili tam za 15 mil. dola­
rów naszą pożyczkę i obiecywano im wtedy, 

iże złoży się w Ameryce pewną część tych pie- 
jniędzy, aby utrzymać kurs pożyczki. Tego je- 
jdnak nie zrobiono. Dzieje się też, że dla ja­
kichś wypłat konsulaty nasze rzucają odrazu 
na giełdę znaczną sumę marek polskich, np. 
w Nowym Jorku 40 milionów, wskutek czego 

{kura marki naszej obniżył się tam o kilkadzie- 
jsiąt punktów. Mówca prosi' także o wyjaśnie­
nie co do centralnej kooperatywy kolejarzy, 
która podobno z różnych instytucji państwo­
wych uzyskała 450 milionów marek i dotych­
czas przetraciła już z tego 150 milionów. Nie 
jest to kooperatywa, jest to raczej komitet 
rozdzielczy. (Wielka wrzawa na lewicy).

Na zakończenie oświadcza mówca, że w 
imieniu czterech stronnictw wniesiona będzie 
wkrótce ustawa o zmianie admmistracyl w b. 
dzielnicy pruskiej.

P. W  a b z k i ew i e z: Będziemy domagali się 
przeprowadzenia uchwały sejmowej w  sprawie 

[kontyngentu zboża. Jesteśmy przeciw-ikami 
'omnipotencyi państwa. Jesteśmy za najszer- 
szem uwzględnieniem czy -a społecznego w 
produkcji. Należy odpowiednio rozbudować u- 

1 rządzom i a współdzieleze. Będziemy silnie obsta 
|wać przy tem, aby państwo, jako pośrednik

konferencji ^  .P *n »*on * W  
sfya gospodarczego zbnaeuza £ię pomiędzy Pol­
ską a Rosyą sowiecką.

O ZWROT ZABYTKÓW  KULTURY POLSKIEJ.
Ryga. (E. Expr.) We czwartek odbyło się 

posiedzenie podkomisji spraw zwrotu mienia 
kulturalnego, przyczom między strorami zary­
sowały się różnice następująco: Strona polska 
domaga się trzymania w całej rozciągłości za­
sady preLminaryów, przewidującej wyraźnie 
że ulega zwrotowi wszystko to, co w daiedzi- 
nie mienia kulturalnego zostało wynalezione 
z Polski do Rosyi od czasów rozbrorowych. 
Natomiast strona rosyjska tw.erdzi, że może 
zwtócIć tylko te przedmioty, które stanowią 
produkt twórczości polskiej, zaś dyieła, np. 
frawuskie, włoskie, nie ulegałyby zwrotowi. 
Dal oj niezależne od tego, strona rosyjska for­
suje ttuetylkalność zb*ornic posiadających świa­
towe ztnaczenie, np. biblioteki petersburskiej, 
z której nic może być n:c wydane. W  wystą­
pieniu emerglcznem strona polska odrzuca bez­
względnie ograniczenie zwrotu do produktów 
polskiej twórczości. Nastąpiła pirzytem csfra 
wymiana zdań między komun*stą Leszczyń­
skim a ekspertem delegacyi polskiej, p. Alt- 
bergiem, który wytkyął delegacji bolszewickiej 
wypaczenie tekstu prellminaryów $ nie^pełnie- 
BTL’e własnych zobowiązań w  dziedzmie zwrotu 
zabytków, irdyż zwrot ten został zapowh*dzia^ 
ny deia 10  lutego 10 10 . T.eszczyńsk7 oświadczył, 
że nota powołana, istotnie zapowiadająca zwrot, 
zabytków, podyktowana była chęcią powstrzy- 
mauin Polski od wystąnieum zbrojnego prze­
ciw Rosyi. Pon’eważ cê l te^ nie został osią­
gnięty, więc Ro?ya uważa s‘ę za zwolnioną

Kasperski, (lyt. departamentu Starowski, oraz 
przedstawiciel Ministerstwa kolei Giejsztor. Ze 
strony rosyjskiej delegat Starenkiewicz, eks­
pert kolejowy. Istnieje prawdopodobieństwo 
powstania związku państw bałtyckich bez Pol­
ski Do związku tego mają wejść: Łotwa,
Estonia, Litwa, Finlandya i dopiero zrze­
szywszy się mają zaproponować Polsce poro­
zumienie. Uznanie Litwy przez Łotwę i Esto­
nię jest wstępem tej polityki

KANDYDACI DO TE K I ROLNICTWA:
Warszawa. (Telef. wł.) Sprawa następcy min. 

rolnictwa po dymisji Poniatowskiego cie jest 
dotąd rozstrzygnięta. Wymieniają rozmaite na 
zwiska. Obecnie notowane jest nazwisko p. 
Aleks. R a c ' z y ń s k i e g o .  W  każdym razie 
tekę Ministerstwa obejmio fachowiec.

AM ERYKAŃSKIE KONSORCYUM POMOCY 
DLA POLSKI.

Warszawa. (Telef. wł.). Przedstawicielstwo 
polskie w Paryżu otrzymało wiadomość i  Wa­
szyngtonu, że wydział handlowy poselstwa pol­
skiego w Waszyngtonie prowadzi pertrakta­
c je  z nowo powstałem* konsorcjum banków 
amerykańskich w sprawie wysłmla do Polski 
wielkich transportów rozmaitych towarów, jak 
maszyn, obuwia, ubrań, chemikaliów, i niektó­
rych artykułów spożywczych. Koasorcyum ma 
udidolić Polsce terminowego kredytu. Pertrak­
tacje są w toku. Na początku kwietnia za­
mówione towary przybędą do Polski

Benesz o porozumieniu czeske-pulskiem.
Warszawa. (Telef. wŁ) W e czwartek wieczo­

rem marszałek F o c h  —  jak nam donoszą z 
Paryża —  podejmował w Paryżu w klubie koa­
licyjnym mim*. S a p i e h ę  i dra B e n e s z a .  
W  czasie obiadu i po obiedzie obaj ministrowie 
rozmawiali długo, jednakże and miejsce, ani 
czas nie były odpowiednie do szczegółowego dy 
skutowania nad programem polsko-czeskim. 
Dr. B e n e s z  w piątek wyjeżdża do Londynu.

Korespondent „Gazety Warszawskiej44, p. 
Smogorzewski zapytawszy dra Benesza o wra­
że/n io z rozmowy z mitn. S a p i e h ą  otrzymał 
dosłowną, następującą odpowiedź:

Jestcan bardzo zadowolony z rozmowy pomi­
mo istnienia spornych kwestyi. Odczuwam zaw 
sze pragnienie porozumienia się z Polską a oba 
kraje są na debrej drodze do zbliżenia się. Po 
obu stronach istnieje rzeczywiście ehęć porożu 
mienia się, mamy wspóTne interesy, ale jest kil­
ka spraw, które nas jeszcze dzielą. Organizuj­
my się, ażeby obronić pierwsze, a usuniemy 
chwilowo te ostatnie. Pozwólmy czasowi pra­
cować; jostrun bardzo zadowolony z wyniku 
politycznej podróży Naczelnika państwa do 
FrancyŁ Wszyscy mamy wspólne pewne intere 
sy, posiadające istotne znaczenie dla utrzyma­
nia pokoju w Europie na podstawie traktatu 
wspólnie podpisanego. Decyzye, wypływające 
a tego traktatu, uważam za główną podstawę 
współpracy Polski i  Czechosłowacyi.

Spis ypaśsi pud presją bagnetów.
Praga. P. A. T . Na wczorajszem posiedzeniu 

sejmu przyszło do IrarzTwych zajść podczas 
■dyakmsyi mad rządowemi przedłożeaiaml Posło­
wie niemieccy opuścili salę obrad. Także na 
clzisiojszem posiedzcuu przyszło do burzliwych 
scen podczas dyskusji nad odbywającym się 
obeoaie spisem ludności. Posłowie n-omieocy 
twerdzili, że w niektórych ciem'orskich okrę­
gach żandarmi czescy bagnetami zmuszali lu­
dność do wpisywania narodowości c.zeskiej na 
Fatach konskrypcyjnych. Posoł niemiecki T.u- 
ska twierdzi, że podczas spisu na Śląsku Cie­
szyńskim i Hu]czyiiskrm władze czeskie postę­
powały wbrew prawu. Podczas przemówienia 
tego posła przyszło do gwałtownej scysyi mię­
dzy posłami niemieckimi a czeskimi.

Be rno. (E. Expr.). Bouoeczą z wielu miejsoo- 
woś.i w Czechach o zajściach, jakie zaszły 
w czasie spisu ludności. W  Znaimie naprzy- 
kład siłą przeszkodzono Niemcom do przryco- 
wadzenia prywatnego spisu, przyczem zajęto 
dom niemiecki „Deutsches Haus44. Dziesięciu 
studentów wiedeńskich, którzy wzięli udział w 
zebraniu tnmt. Niemców, uwięziono. Przy sta­
c ji Szatosz wrócono pociąg wiedeński, w któ­
rym przyjechało 400 studentów z Wiednia. 
Jjidove Noviny44 dowiadują się, iż z Saksonii 

przybyło wielu Niemców do północnych Czech, 
aby faksować wynik spisów.

Praga. (E. Exor.). Niemiecki związek posłów 
parlamentarnych ogłosił odezwę do ludności 
nioraieckiej, w której stwim-dza, iż spis ten 
przeszedł wszystkie obawy Niemców. Czesi 
używają wszystkich środków, jakie mieli do 
dyspozycyi, ażeby stworzyć czeską większość, 
przy pomocy zastraszenia Niemców. Niemcy 
stwierdzają, iż popełniono gwałt i wyrażają 
nadzieję, iż fałszywe wyniki nie wprowadzą 
w błąd nik vto, gdyż tak wybory do Zgroma­
dzenia Narodowego, jakoteż wybory gminne, 
dają prawdmvy obraz stosunku narodowościo­
wego w Czechach.

między pracą a kapitałem miało głos decydują jze swego zołowin/rsurJa. Tnh-/iyretacva ta 
cy i ten głos rzucało na szalę. Domagamy ‘d ę ; strony polskiej zakwalifikowana została jako 
od rządu prawa położenia kresu samowoli urzę riamusł p. L ^ 7czvńjskrcg0, wkraczający w dzie*
dników, zaznaczamy jednak, że pańs+wo nie 
może budować swojej orgamiza^yi kosztem 
rzesz urzędniczych. Rząd obecny będziemy po­
pierali, o ile spełni program przedstawiony 
przez pana Witosa.

P. F e d e r o w i c z :  Rząd obecny czyni za-

dzinę far-tazyi.

S^P AW A TR AN7ITOWA.
Rygu. (E. Expr.) Kontrpropozycje polskie 

przedstawione będą na następnem posiedzeniu 
podkomsyi tranzitowmj. Ze strony polskiej

dość zasadzie ścisłego związku między rządem projekt rosyjski uznano za zbyt szeroki, gdyż 
a Sejmem. Szef gabinetu w najcięższych cza- przewiduje on prawa tran^ifu przez Polskę be? 
sach wykazał wybitną i skuteczną działalni ość, żadnych ograniczeń wszystkim i drogami tak 

[a program jego nie spotkał się z zasadniczą o kierunków, jak i zakresu przewożonych to- 
jopozycyą ani z zasadniczymi zarzutami. Prezy- warów. Projekt rosyjski odznacza się bardzo 
dent Witos uosabia rząd, który doprowadził ogólnikowym charakterem, wobec czego pol- 
państwo do zwycięzkiego zakończenia walki I ska strofa dąży do ściślejszego ujęc?a snrawy 
zawarcia preliminarów pokojowych. Żądamy od tranzita z uwzględnieniem interesów oolskich 
niego, aby nie przeprowadzał programu ani prał Do podkomisji tranzytowej wchodzą prof.

ny p. Nowakowski, podaje w ostatkom nNaio| 
dzio44 następują.cą wiadomość: iy '

„W  dniu 13 lutego z rozmowy z członkiein: 
Idubu Narodowego Zjednocz .mia Ludowego kej 
D. dowiedziałem się, że Bank Związku Stowa^ 
rzyszeń Wsx>ółdzielczych odmówił zlombardo- 
waniu ks. posłowi D. długoterminowej pożyć*-' 
ki państwowej44. Zainteresowany tym faktcitf 
urządził, jak się sam wyraża p. J. Nowakowski,* 
maleńką dziennikarską podróż okrężną po zna-j 
nych t ankach warszawskich. I  wkrótce dowie-] 
dział się, że żadna z warszawskich instytucji 
fmamsowych nie przyjmujo w lombard pożyczcie 
państwowych.

W  Banku Zachodnim, Banku Związku Stow? 
rzyszeń Współdzi el czy ch, w  Banku MalopoN* 
skhh Spółek akcyjnych, w Barku Handlowym; 
1 t  i  otrzymał p. J. N  .odpowiedź, że dyrek-! 
cya poleciła wstrzymać przyjmowanie pożyJ 
czek odrodzenia.

Nie chce się wierzyć, gdy się to czyta. Czyi 
jest to możhwe, żeby Banki, które i;, ją ko­
sztem narodu, były na tyle bezczelnie, żeby po-i 
suwały się do bojkotowania skajLn państwa,?  ̂

Czekamy bliższych wyjaśnień i informacyU 
W  każdym razie jednak panowie dyrcktorowio; 
Barków powinni pamiętać, że cie wytaczająj 
walki skarbowi państwa, ale całemu społeczeń 
stwu, które tę walkę przyjmie. Ale, kto na temj 
gorzej wyjdzie —  łatwo się domyśleć.
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GIEŁDA KRAKOW SKA. Wczoraj pano­
wała na giełdzie zupełna apatya. Al^cye wy-, 
kazują dalszą znaczną zaiiżkę. r-n Waluły^ 
i dewizy niezmienione. ~

“Y KURSAi

Warszawa. P. A. T. Giełda z dn. 18 b. m3; 
W a l u t y :  Dolary Stanów Zjedn. gotówka:
tranz. 800— 805, czoki: tracz. 810, sprzedaż 790, 
franki francuskie gotówka: 59.25, czeki: sprze­
daż 59, kupno 57, franki szwajcarskie czeki: 
tranz. 132.50, firety szterllngi gotówka: tranz. 
3175— 3150, czeki: tranz. 3180, marki niemie­
ckie gotówka: sprzedaż 14, kupno 13.50, cze­
ki: tranz. 14.05— 14.10, rub^e carskie p ię ć s e t  
470, ruble dumskie tysiączki 78.

81 A B  E  S A  i&  S I E .

W ia d o m o ści go sp o d arcze .
BAN KI W ARSZAW SKIE PRZECIW SKAR­

BOWI PAŃSTW A. Sprawozdawca parkmant-u

Pokoju kawalerskiego,
umeblowanego, o He możności z obsługą, pó? 
sz.uk.u je młody, solidny i spokojny mężczyzna.' 
Zgłoszenia pod Redaktor do administracji 

„Głosu Narodu44, uL iw. Krzyża 1 L

Prof. Dr. Jaworski p™p™wû
Bi ich 4. (przecznica ul. Kopernika) 

ordynka wchorobash waiyaętrzayali ulzhaaitadg. 1l-1ć

W ylw ieKs 15 do 19 Su^^o &. r.
Ml

I V - t y  e p i z o d  „ J i i f ! e x a “ .
Wyrafinowany wybieg aferzystów — afecya nadzwyczaj naprężająca — prze­
piękne pejzaże nadsekwaśskie — widoki r«in i morza, fiucyaujący myidg

s^moch ■idowy.
V-ty Epizod „PRZESĄCZENIE** ed dn. 20 lutego*
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tiS A R T U R  GRUSZECKI.

! ŁłZKI
P«*\VIKSC.

—  O nie! —  zawołała Kamila, —  muszę panu po­
kazać karykatury Anjrlików w berliński eh psinac-h. 

.Dobice mamusiu, przejdą jemy do gabinetu?
—  I owszem... zaraz i my fam przyjdziemy.
Gdy rodzice zostali sami, ojciec rzekł:
—  No powiedz, czy była racja potępienia go?
—  A kto pierwszy powiedział: podle postąpili? 

Kto powstrzymał cię, gdy szedłeś go zwymyiae?
W tej chw;li weszła rozpromieniona Kamila i po­

dają płiik gazet, powiedziała słodko:
—  Może tatuś przeczyta, podobno są ciekawe 

rzeczy.
— T owszem,., dziękuję ci, moje dziecko.
Kamila uezuwała pewien gatunek -wdzięczności

względem Mirskiego za uwolnienie jej od zmory gnę­
biącej ją przoz cały dzień. Zdawało się jej, że straco­
nego odzyskała na nowo i to ją nastroiło miękko, 
niemal tkliwie.

Widząc, że przegląda grube i niesmaczne karyka­
tury z płaskimi, prostackimi dowcipami, powiedziała 
siadając na fotełiiku:

—  Zostaw pan te brzydkości.. pogadamy, —  a gdy 
usiadł obok. na krześle, mówiła z ujmującym uśmie­
cham: —  jak to dobrze, że pan dzhuaj przyszedł, zda­
wało mi się, że już się nie zobaczymy.

—  Póki mam oczy, widniałbym panią, nawet 
wbrew woli pani.

S C

Obrazy

u n ifil 7 3  M  7  w zacliodniei Mało- 
UJJię ŁuiOŁ  polsce, najchętniej w

okolicy podgórskiej dobry

m a i a t ^ k  s i a m s k S
s dogodną komunikacyą. W k ład : 15,900.00-» M p. eweat. 
w  koron ch czeskich. Ł ask aw e  spłoszenia proszę pod  

ad re sem : „Bank kredytowy w  C ieszynie po lsk im .* 261

do kościołów i mieszkań 
F i g u r y ,  f & r e f ^ o n y .  P a p ie ry  
ł stowe i kancelaryjne. Torebki

I portfele skórkowo. Oprawy cbrazów w ramy poleca »o
Stanisław Rąb, Kraków, Sławk#wska4

z m & i  P O T R Z E B N I
OB do eks^l. dnew ost. i tsrl. » ■  
soi. ci fil, energ l«n i, d e iw tsd »en )

Z A W O D O W C Y  D R Z E W N I
Ł i-e .' poi. Iia?9d.i w  char. zarządców = s  
I kontro lord w, ewent. samods. prsedslęb^

p o n a d t o  K S I Ą Ż K O W I  <-»
z yrsk.ykij w  prze«J*feb. przeei. d r n w i .

tt NatyeB m iastowe piacn-nr ifilo a i. zx 
s podaniem  k w a lin ic ., stos. majątk.,
«—  pcfercficyj, etc. p o d  adresem  : —

W Y D Z IA Ł  D R Z E W N Y  O K A . D Y R .G D B . 
«  Krakowie, ul. Karmelicka 1.

Z g ło sze n ia , k tó re  d o  8  dn i p o zo stan ą  b ez  o d p o w ied z i,  
n ie  zo sta n ą  n w zg ląd n low o .

„Jawornickie 6warectwo węglowa" w Jaworznie 

z d o l n e g o adiunkta iasowego
e w e n tu a ln ie  z  w y k s zta łc e n ie m  a ka d c m ic kie m . se
Oferty z podasiem  do!fł*dac«?o curricnlam  vitae, d o ­
tychczasowych pof^id, oraz z odpisam i św iadectw  na­
leży przesy łać  pod adresem : „N ad leśn ictw a J aw orza i- 
ckiego O w  ^rectwa w ę g lo w e g o - w  Jaw orzn ie  k. Szcza­
kowe}. — N ieuw zg lęća i uie pozostaną baz odpow iedzi.

fcows podręczniki uniwersyteckie. ***
1. Bro jiftski Józef Dr. Podręcznik dla ćwiczeń w che- 

mji i w analizie miareczkowej do nżytku lekarzy 
1 słuchaczów medycyny 1 weterynarii Mk 36

3. Denyaz Jan x Instytutu Pasteura. Tcorja chorób 
zakaźnych i mezakaźnych, tłomaczył Dr Wacław  
Moraczewi-lri, doe. tmlw. lwowskiego Mk 5>tJ8‘ —

3. Korczyński Antoni Dr. Prof. Uniwersytetu poznań­
skiego. Kurs preparatyki chemiczne] nieorgani­
cznej i organie*. ze szczególnym uwzględnieniem 
studiów fartsaceutyczno-cketrricznych Mk 5760.

4. Lewiński J«it S i Twórcy ekonom]! poi tycznej 
(dibijoteka Uniwersytetu lubelskiego, Wydział 
prawa i n?uk spolecznvch Nr. 1. Mk 144,—.
Ceny łącznie % «bosriąnijącpa dodatkiem dnai\itlanym. Do

Babyc a w Książnicy Polskiej Tow. NapciycieK SrkóJ średnich i
ryikzych (ksi

ij . _____________
 . trnła oniwertytecka) Warszawa, liowy ->wśał „

Lwów Czarneckiego ł . Zamówienia a prowincji załatw n mą od­
wrotnie. O nowych wydawnictwach Książnicy Polskiej mformnjo 
•Przegląd wydawnictw Książnic; Polskiej T. N. S. W. Miesię­
cznik poświęcony krytyce i hi; łjogrcfji wydawnictw własnych*.

Pomocnika księgarskiego
do samodzielnego zarządzania księgarnią die- 
cezalną, połączoną ze składem materjałów 
piśmiennych poszukujemy zaraz lub później.
Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem pensji 
m iesięcznej pod a dr.: Drukarnia i Księgarnia T. z o. p.

T c z e w — Pomorze. 2' 9

Źródło §§ §§ przyborów §§ §§ 
do szycia I krawieczyzny

&ci kr j.trre I zagraniczne, bawełny, taśmy fed. abna 
i bawełniane, guziki do ubrań I bielizny, guma podwyż­
kowa Pończochy dam* te, dziecinno, skarpetki męskie 

rękawiczki — pr-leca firma 2434

E. OSTASZEWSKI i E . MEYER
K raków , Rynok 5.

Przesyłki na prowincję uskutecznia i i ,  odwrotni* pocztą aa 
zaliczką. — Dla JWtek Rolniczych i Konsuinów ceny speeyaln*.

—  Ale pan wie, ie  oczy mówią, i  gdyby nasze
oczy powied^ały: nie znamy się.

—  Nawet w takim raz’e, już nie tp mocy pani 
odebrać mi wspomnienia miłe, słodkie, prawdziwe, 
chociażby ta? subtelne jak woń kwiatów.

—  Wspc iuren‘a podobne aą jak zasuszone kwiaty, 
były kiedyś, żyły, kapały się w słońcu, perliły się rosą, 
a dziś proch i nicość.

—  Jak dla kogo. Mam naprzykład w oczach obraz 
bardzo barwny, świeżości kwiatu wiosennego. Sze­
dłem po ocienionej stronie ul;cy, a po drugiej w słońcu 
zobaczyłem postać kobiecą, jakby zeszłą z ram mi­
strzów renesansu. Piękna, urocza, szlachetna, pamię­
tam mren;ącą się w słońcu suknię, kapelusik jasny 
i cudowne, marzące oczy zapatrzone w zaświaty. To 
było moje pierwsze spotkanie pani.

—  Ach, to tak dawno... dziś żyje, a jutro inny 
powiew wiatru i zgaśnie.

—  Odpowiem pan’ słowami Mickiewicza: „Czas 
jest bo wiatr, on małą tylko świecę zdmuchnie, wiełki 
pożar od wiatru tern mocniej wybuchnie1*.

Wszczęła się rozmowa o Mickiewiczu, o poezji, 
o ulubionych autorach, wreszcie Mirski, przypomniaw­
szy sobie umówioną godzbię, wstał, ażeby się pożegnać.

—  Zostaii pan jeszcze, —  mówiła prawie z pro 
śbą, —  nie wierzę w żadne przeczucia* i wiem, że to 
tylko moje nerwy, ale czuję zagadkową obawę.

—  Ó mn;e?
—  Nie wiem, ale obawa jest.
—  Ja byłbym pewny, że nic złego nie mogłoby 

mnie spotkać, nawet w jaskini lwów, gdybym miał ze 
sobą t&Tzman odpowiedzi pani... panno Kamilo, tak 
długo czekam...

—  Nie, nie dzisiaj, jdstem jakaś rozstrojona, opo­
wiedz mi pan ooś ładnego.

—  Z obozu jeńców, bo byłem werbownikiem do 
nasryefe łegjonów we Francji ,

—  Nie, nic wojennego, ooś bardzo spokojnego, 
pogodnego... Czy nie zauważył pan, że ta wojna 
nauczyła łudzi szukać caszy, spokoju, barmoinji

Zaczęli mówić o nastrojach w cza3:e wojny, 
a zmęceeniu...

W  tym czasie Klingełe, który ze wzgfiędów bez­
pieczeństwa osobistego nie pokazywał s’ę Mkkelowi 
1 jego dwom towarzyszom, śledził jednak z ukrycia 
przebieg u planowań ego napadu. Minęła dziesiąta, nikt 
podobny do Mirskiego nie wyszedł z bramy kaiwenacy. 
Czas, jak zwykle pa-zy denerwującem oczekiwani, 
w ló k ł się w  nieskończoność. Minuty stawały się noz, 
paczliwie długie, zdawało ŝ ę oceekującemni, id przez 
ten czas byłby dziesięć Tazy zeszedł z> drugiego piętra 
i byłby gdz;eś na końcu miasta.

Daleko, z głębi ciemnej nocy, jakiś aaegąr kościełny 
oddzwonił kwadrans na jedenastą. Klingę!© nie mógł 
zn:cść już tego wypatrywania w ciemności i postanowił 
przejść się w stronę parku położonego u wylotu ulicy, 
gdy po przeciwnej stronie było miasto, do którego 
musiał się sikierować Mirsiki i gdzie czekali na 
niego żydzi.

Kłmgele szedł wolno, oglądając się co chwila, 
pirzysta jąc na każdy skrzyp bram. Wirócił na dawne 
miejsce, gdy bilo pół do jedenastej.

O tej porze Mirski poy.ńnien być w restauracyi; 
a może wyszedł niepostrzeżenie? a może Michel znu- 

| dzony wyczekiwaniem odszedł?
Tizeba sprawdzić. Pizeszedł na drugą stronę ulicy 

i posuwał s‘ę ku miejscu umówionej zasadzki. Umyślił, 
żo przed podejściem do Miehela da się im poznać, ażeby 
nie wzięli go za Mirskiego. I w chwili gdy otworzył

usta, ażeby zawołać na. Miehela, otrzymał silny cios 
w głowę, a dragi w bok. Zatoczył się z okrzyk-em:

—  Michel! Aj! Aj!
Michel, który nie hrał udziału w napadzie i sta! 

w odwodzie, na k zyk napadniętego przyskoczył, 
ukląkł, nae snął lampkę elektryczną i krzyknął z roz­
paczą i żalem:

—  Aj! Klingolc!... Doktor! Doktor! Nieście go* 
Ostrożnie!

x v u

Mi reki, jak zwykłe, pracował w biurze i kończył 
kwartalne sp awozdanie. Opóźn ł się z niem mi wet, 
gdyż filio nie nadesłały w czasie właściwym swych 
wykazów, a dziś był już 7-my października. Pracował 
gorączkowo, jakkolwiek minęła pora zamkn ęcia biura 
i woźny dwa razy już zaglądał dyskretnie, chcąc przy­
pomnieć sekreta?wwi godzinę zaprzestania pracy. Mir­
ski n e zwrócił nawet uwagi na otwieranie i zamykanie 
drzwi, i gdy woźny zastanawiał się, w jaki spsób na­
kłonić Mirskiego do wyjścia z b ura, wszedł niespodzie­
wanie prezes Ligi i spytał o sekretarza.,

—  Jeszcze w biurze, panie prezesies chciaż tę już 
p godzinach urzędowych, —  odpowiedział dość kwaśno 
woźny.

Prezes otworzył drzwi do biura Mirskiego i rzekł 
przyjaźnie:

—  Za pracowitość otrzyma pan dziś nadzwyczajną 
nagrodę, —  uścisnął serdecznie jego rękę i usiadł na 
krześle obok biurka.

dałsiy nastąpi).

* — u BiiagflpaiKsaeTO .

G s i r x e ż e m ®  l

Aby uniknąć nadużyć ze strony podejrzanych 
indywiduów, pod jących się za funkeyonaryuszów 
Elektrowni miejskiej, Dyrekcya ostrzega i prosi 
P. T. abonentów o żądanie przedkładania Jegiły- 
macyi zaopatrzonych w fotografię, k*óre upra­
wniają do przeprowadzania napraw, badania li­
czników lub innych czynności związanych z in- 
sUUacyami ełektrycznemi.

Kraków, dnia 13. tatego 1321.

Djrekcya Elektrowni miejskiej w Krakowie.
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Założyciele Spółki Akcyjnej
pod firmą:

Zak łady  Wydawnicza i Przemysłowe
„ R Y N G R A F "

zapraszają I*. P. Akcyonaryiiszćw na
O R G A N I Z A C Y J N E

Z E B R A N I E  SPÓŁKI
mające się odbyć w dniu 5 marca r. b.
o godsr. ©-ej popoł. w lokata Banka
Narodowego w Warszawie przy ulicy 

Brackiej Nr. 1.
POKZĄDEK DZIENNY:

1. Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego i asesorów.
3. Sprawozdanie Założycieli i udzielenie im absolu­

torium.
4. Ukonstytuowanie Spółki Akcyjnej pod firmą: Zakłady 

wydawnicze i przemysłowe „Ryngraf.
5. Przejęcie od założycieli ruchomego i nieruchomego 

majatku i kupno tegoż.
6. Kupno i obciążenie nieruchomego majątku Spółki 

Akcyjnej.
7. Powiększenie kapitału zakładowego i ustanowienie 

warunków subskrypcyjnych.
8. Zmiany statutu.
9. Określenie ilości członków Zarządu.

10. Określenie wynagrodzenia członków Zarządu, Rady 
Nadzorczej i Koraisyi Rewizyjnej.

U . Wybór członków Zarządu, Rady Nadzorczej i Ko­
ni isyi Rewizyjnej.

12. Wolne wnioski. 265

D an tla ia  rupturow a. Djnski dla 
Mi PmWriystu jntciw zgar!łienin. Bsnkb u  
ijiSkl. SkimYi gumowe djitałra dla tn!a)foijc& 
u  when do podróży dla m:żczyzs i koki?!. 263

P O I M Z E U ,  S a m b o r .  "SSSf

W Ó D K I  i L I K I E R Y
o ra z  231

T O W A R Y  K O R Z E N N E

I r S K S  K ™ E  O G O R Z A Ł Y  j
SCraków, u 3. Szczepańska L. 11.

P. REPETO WSKI 
INIKOLISATORNIA MASZYNOWA

Kraków, św, Tomasza 32. jgs 
Pożejmnfo «fę wsztlkich rokfit w fon zakrts wcha- 

dzycyCh tak pojfidynćzych Jak horlownych.

WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i Ska
w Krzkowlt, ttk liciapańska Ł. 1f

polecają: pończochy damskie i dziecięce, 
skarpetki, rękawiczki, sznurowadła, nfef„ 
Wielki rrybńr pńkfo. Jedwabie do szycia. Wielki wyaói goiŁśw. 
Dla Kółek Rolniczych większy opust. itd/63

OBRAZKI ś w T ę t y g h
i  — p o leca ;

Skład papieru i a rt. religijnych vtJ0
T A P i y s z  s a n a K  m a

K R AK Ó W , ULICA ŚW . A N ^ Y  L. 2.

M ó| , w  E>a!i&5»$g@m p o ł o ź e R i a  s w a j .  
d k lą c y  s ią  d e ts r z o

s t a r y  $ K i m  ś Ż K m ,  
p o rc e la n y , to w a ró w  skdrsai^ych i spaiywozyck,
nr dający s!ą również na przedsiąbkrstwo wszelkiego ra- 
izeju, zaraz korzystnia do nabysa. H. OHN̂ TEiiii Unlczno.

W yttti i i 15 MnM p .
• 203

Adres Radaksyl I Admlnislrs^yf: 
v  K ra k o w ie , u f. Ja g ie llo ń s k a  i L .  5 .

N r. te ł. 2431.

w  W a r s z a w ie , u l. B ie la ń ska  L  1 3 .
N r . te ł. S03 -S9 .

Kancelarja
adwokacka

w zachodniej Małopolsc* do­
brze prospeiuiąca z urządze­

niem zaraz do odftąpicnin. 
Zgłoszenia: K Hoame w Wa­

dowicach. 223

'm n i ejf:
&\ ps teiafli kerrkGKKyiiiyclf
S »  oraz wtzelkie 180 

Kam eny rałynarakle,
Turbiny, Motory pkca
„Pilot*4 Lwśw. Batoreio 4.

M A G A Z Y H  B R O N I
R. Gliniecki i Ska
K r a k ó w ,  S z c w s l t a  3
kupuje używane strzelby, 
Rlutety, browningi 1 rewolwe­
ry ora* br ń starożytną. 130

N a  r o a ć f c h o c S s a c a  w i o s n o
d o s ta rc za  h o rto w n ls n a jp rze d n ie js ze j p ro w cn isn cyi n a s io n :

koniczow, łubinu, seradelli, buraków, marchwi
i innych pastewnych oraz

doborowych nasion warzywnych
jak k a p u s ty , c e b u li ,  m srcS iw i 1 1. p .

dostarcza również 63

makuchów, paszy melasowej
I  w i e l e  In n y c h  ś r o d k ó w  g o s p o d a r c z y c h

P O I M  T O M R Z Y S U O  M L 8 B E S J .

Nakładtm Książnicy Polskie] T. N. S. W. skazała 8lą aktualna braszara p. t 
Dr. Stanisław Pawłowski Prof. uniwersytet* poznańskiego

Wielka własność wS S icJI
6 asp i 2 takels statystyczna. Gana z dodatki,im śreżyżnienym Mk. 7680.
Do nabycia w Książnicy Fol sklej Tow. Naucz. Szkól Wydi. i Śred. (KsleMmia »ni- 
wersytecka) Warnz*wa Nowy awtal S9. I Lwów, Cza nrckieco I*. -  Zamówienia 
s prowincyi zulntwia zle • dwrotnle. O nowych wydawnictwach Książnicy Polskiej 
T. N. S. W. Informuje Przegląd wydawnictw Książnicy Polskiej T. N. S. W . » i « -  

ałęcznlk poświęcony krytyce i bibliografii wydawnictw własnych. 235

POWSZECHNE BIURO REKLAMY
r t t

h tt P R H 8 H
K r a k ó w ,  u L  K a r m e l i c k a  L  t$

C ete fo n  2 0 8 6 .

Majwiąksiy feitytuf dla rektsny prasowe} 1  Maiopolsts! 
Przyjmuje zlecenia inneracyjne do wszystkich 
czasopism krajowych i zagranicznych. Udziela 
fachowych wskazówek i projektuje skombi- 
aowane artystyczne otłaJy Inseratowe, Pro­
jektu kii* artystycznych prze/ własnego ry­
sownika dla stałych komitentów bezpłatnie. 
Specjalny dział sprawozdawczy dla r e a g o ­
wania fachowych sprawozdań, notatek dzien­
nikarskich etc. Reki ma artystyczna 1 świe­
tlna (kinowa 1 uliczna) Nsjtadsza kalkulacja 
sen oraz szybkie 1 ścisłe wykonanie zamó­
wień. Biuro "pozostaje podfacbowem klerów* 
atetwem grona współpracowników (redake. 
i adm j  największych dzienników krakowskich.

3075

E L “
\ IfiUSABZISIWO SPEDYCYJNE i TRANSPORTOWE

Spółka j 35L cdpow.

W I E D E Ń
121. MetrsorfBSsa 30.

W & i g S l A W A
Ż6r«w !a 38.

K R A K Ó W
Iw . Anny 4. Tel. 2428.

T R Z E B I N I A .

L W Ó W
H«taańska 22.

D Z I E D Z I C E
dworzec.

A d re s  d la  depesz; „ W a « e l i r a n s p o r i “ .  i--------------- — j

S p e c y a l n y  d z i a ł :

T R A 8 S P 0 R T Y  K O M P E N Z A O Y J I E
. w ła s n y m i p o c ią g a m i.

Nakładem Polskiej Spóiki prasowej. Sto w. zarój, z ogr. odpow. w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Karol Ho foksa .  —  Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie pod zarządem Romana Ferlta.


